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sport Na forum ONZ o wynikach 
lotu pierwszego Polaka w Kosmos

Polska - Finlandia
Słaby boks 

na ringu w Słupsku
Ciężko wywalczonym zwy­

cięstwem 14:6 zakończyło się 
na ringu w Słupsku jubileusze 
we, piętnaste spotkanie bok­
serskich reprezentacji Polski i 
Finlandii. Odbyło się osiem 
walk w siedmiu kategoriach, 
w tym dwa pojedynki w pół­
ciężkiej. Finowie wskutek cho 
roby pięściarzy oddali walko­
werem dwie walki — w piór­
kowej — Krzysztofowi Kików 
skiemu i w lekkiej — Kazimie 
rzowi Adachowi.

Wyniki walk: Pilecki wygrał 3:0 
z Wilkiem, Szczerba wygrał 3:0 z 
Pallaspuro, Brydak w U rundzie 
(RSC) przegrał z Kosunenem, Go­
siewski przegrał 0-3 na punkty z 
Marjaamą, Rybicki przegrał nie- 
jednogłośnie z Uissiyirtą, Kuchar 
czyk wygrał 3:0 z Veikkolą, Jawor 
ski w i rundzie na skutek kon­
tuzji luku brwiowego Fina wygrał 
z VehMenem, G. Skrzecz nie jed­
nogłośnie wygrał z Ruokolą.

PAP

A^edale polskich
saneczkarzy

Polskim, akordem zakończy­
ły się w Krynicy 25 sa-neczko- 
wę mistrzostwa Europy junio­
rów. Nasza reprezentacja wy­
walczyła trzy medale: złoty w 
dwójkach oraz brązowe w je­
dynkach juniorów i w dwój­
kach.

W konkurencji juniorek 
triumfowała Bettina Schmidt 
(NRD) przed swoją rodaczką 
Martiną Guenl i Elke Djan 
(RFN).

Wśród juniorów zwyciężył 
Thomas Ruehrold (NRD) przed 
Siergiejem Danilinem (ZSRR) 
i Janem Lindertem (Polska).

W dwójkach pierwsze miej­
sce wywalczyli/Jan Lindert i 
Wojciech Kania, przed Austria­
kami Franzem Wilhelmerem i 
Franzem Lechleitnerem. Brąz 
orzypadł Polakom Jerzemu Ja­
błońskiemu i Stanisławowi So­
sze. (PAP)

E. Heiden mistrzem 
i rekordzistą świata

W Oslo zakończyły się mi­
strzostwa świata w wieloboju 
w łyżwiarstwie szybkim męż­
czyzn. Mistrzostwa stały pod 
znakiem dominacji Ameryka­
nina Erica Heidena. 20-letni 
Heiden nie tylko obronił w 
Oslo mistrzostwo świata, ale 
uczynił to w wielkim stylu, 
wygrywając wszystkie konku­
rencje i ustanawiając rekord 
świata. W wieloboju Heiden 
zgromadził 162,973 pkt. (PAP)

Siatkówka
Start trzeci

w finale PZP
W ostatnim meczu finału 

Pucharu Zdobywców Pucha­
rów w siatkówce kobiet Start 
Łódź przegrał z Rudą Hvezdą 
Praga 2:3 (7:15, 14:16, 15:11, 
15:12, 11:15). Puchar zdobyła 
J.uda Hvezda (Praga) — 3 zwy 

stwa, dalsze miejsca zajęły: 
retor Schwerin — 2 zwy- 
istwa, Start Łódź — 1 zwy- 
ęstwo i Penicilina Jassy —

0 zwyc. (PAP)

Poznań, poniedziałek 12 lutego 1979 Cena 1 zł 
Wyd ą

W podkomitecie naukowym 
i technicznym Komitetu ONZ 
d. s. Pokojowego Wykorzysta­
nia Przestrzeni Kosmicznej, ob 
radującym w Nowym Jorku, 
ti~wa debata generalna. W jej 
trakcie uczestnicy obrad z du 
żvm zainteresowaniem wysłu­
chali relacji delegata PRL, 
orof. Stefana Piotrowskiego o 
wynikach naukowych pierw­
szego lotu polskiego kosmo­
nauty. Mirosława Hermaszew- 
skiego, które wspólnie ze swy 
mi radtaieckimi kolegami wy­
konał w ramach programu „In 
cer kosmos” serie eksperymen­
tów i obserwacji na pokładzie 
statku kosmicznego „Sojuz-30” 
i stacji orbitalnej ,,Salut-6’.

Programy te obejmowały 11 eks 
perymentów z dziedziny fizyki, 
meteorologii i medycyny kosmicz 
ucj oraz psychologii Były one

Depesza z Polski 
do prezydenta

Pakistanu
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto 
suwał depesze do prezydenta 

. Islamskiej Republiki Palkiiisita- 
nu, generała Mohammada 
Ziaul Haqa. z prośba o ułas­
kawienie byłego premiera Pa 
kistanu Zulfikara Ali Bhutto.

PAP

Nominacja
T. Rudolfa

Prezes Radv Ministrów po­
wołał mgr. Tadeusza Rudolfa 
— ministra — członka Rady 
Ministrów na stanowisko pier 
wszego zastępcy przewodniczą 
ćego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów. (PAP)

Szef dyplomacji 
francuskiej 

przybył do Moskwy
Francuski minister spraw 

zagranicznych Jean Francois 
Poncet, przybył w niedzielę z 
dwudniową wizytą do Mo­
skwy, gdzie przeprowadzi roz­
mowy z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andrie- 
jem Gromyką. Celem wizyty 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych jest m. in. przy 
gotowanie zapowiedzianej na 
przyszły miesiąc wizyty w 
Związku Radzieckim prezyden 
ta Francji, Valerego Giscarda 
d’Estaing. (PAP) 

Walny zjazd 
księgarzy

Kierunki dalszego rozwoju i 
działalności Stowarzyszenia 
Księgarzy Polskich były głów 
nym tematem dwudniowych 
obrad IX walnego zjazdu dele­
gatów tej organizacji. Wiele 
uwagi przedstawiciele blisko 7- 
tysięcznej rzeszy księgarzy poś 
więcili siprawie upowszechnia­
nia książki w szerokich krę­
gach społeczeństwa.

Wybrano nowy Zarząd Głów 
ny SKP, którego przewodni­
czącym został ponownie Ta­
deusz Hussak. (PAP)

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i rząd Republiki Hondu 
lasu, dając wyraz przyjaźni mię­
dzy obu naradami i dążąc do stwo 
izenia warunków dla rozwoju wza 
jeminej współpracy, postanowiły z 
dniem 10 lutego 1979 roku pod­
nieść stosunki dyplomatyczne do 
rangi ambasad.

☆

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i rząd Republiki Seszeli 
dając wyraz dążeniu do rozwoju 
stosunków wzajemnie korzystnej 
współpracy, postanowiły nawiązać 
stosunki dyplomatyczne na szcze­
blu ambasadorów <x dnSem 13 Itt- 
tego im loku.

przygotowane przez instytuty 
naukowe Polski, Czechosłowacji, 
NRD i Związku Radzieckiego. W 
czasie lotu wykorzystano m. in. 
specjalne techniki wykonania 
zdjęć terytorium Polski oraz wy­
branych części oceanów. W tym 
samym czasie gdy fotografowano 
terytorium Polski z pokładu sta- 
cn „SaIut-6”, wykonywano rów­
nież zdjęcia tych obszarów z po­
kładów samolotów oraz z pozio­
mu Ziemi.

Zdalne badania Ziemi przynio­
sły istotne wyniki, jeśli chodzi o 
dane z dziedziny rolnictwa i leś­
nictwa. Stwierdzono m. in. wystę 
powanie zależności między kolo­
rem koron sosen a stanem zdro­
wia tych drzew.

Tak jak w latach poprzednich, 
program polskich badań kosmicz­
nych obejmuje zadania z dziedzi 
uy fizyki i meteorologii kosmicz­
nej, zdalnego badania Ziemi, geo­
dezji satelitarnej, telekomunikacji

W kwietniu odbędą się w ZSRR 
„Dni Kultury Falskiej”

10 bm. podpisano w Warsza 
wie protokół o współpracy mię 
dzy Ministerstwem Kultury i 
Sztuki PRL a Ministerstwem 
Kultury ZSRR na rok 1979.

Jednym z głównych postano 
wień protokołu jest program 
zapowiedzianych na okres od 
3 do 12 kwietnia „Dni Kultu­
ry Polskiej” w ZSRR, organi­
zowanych dla uczczenia 35 le 
cia PRL. W tym wielkim prze 
gładzie dorobku kulturalnego 

$. Bachtiar podoi sr do Emisji 
i popełnił samobójstwo?

W niedzielę zachodnie agen­
cje prasowe doniosły z Tehe­
ranu, »e premier Szapur Bach- 
tiar podał się do dymisji. Wia­
domość ta nie została do póź­
nych godzin wieczornych ofi­
cjalnie potwierdzona. Według 
radia irańskiego krążą pogłoski, 
że premier S. Bachtiar popeł­
nił samobójstwo. Jeden z bli­
skich doradców przywódcy 
szyickiego, Chomęiniego powie­
dział dziennikarzom, że pre­
mier tzw. rządu tymczasowego 
Mchdi Bazargan przystąpi'dzi­
siaj do pełnienia funkcji szefa 
rządu.

Najwyższa Rada Wojskowa 
Iirainu opublikowała w niedzie­
lę komunikat, w którym natka- 
zała wszystkim żołnierzom po­
wrócić do koszar. Z komunika­
tu wynika, że dowództwo ar­
mii irańskiej postanowiło za­
chować neutralność w obecnej 
rywalizacji politycznej w Ira­
nie. Korespondent AFT dono­

Stosunki dyplomatyczne

oraz biologii i medycyny kosmicz 
nej.

Frof. S. Piotrowski zapew­
nił uczestników obrad, że Pol 
ska jest gotowa do współpra­
cy z Organizacja Narodów 
Zjednoczonych d. s. Wyżywię 
nia i Rolnictwa (FAO) w dzie 
dżinie zdalnego badania zaso­
bów Ziemi, jakie prowadzone 
sa w krajach rozwijających 
się. Polskie ośrodki zdalnego 
badania Ziemi mogą organizo­
wać kursy szkoleniowe w za­
kresie teledetekcji dla specja­
listów^ z krajów rozwijających 
się. Istnieje możliwość urucho 
mienia takich kursów w War­
szawie już na początku lat 
80-tych. Polska jest również 
w stanie nomóc krajom rozwi 
jającym się w organizowaniu 
ich własnych ośrodków zdal­
nego badania Ziemi. (PAP) 

naszego kraju wezmą udział 
m. in.: orkiestra i chór Filhar 
monii Krakowskiej, orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Poz 
nańskiej, Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” war­
szawski Teatr Dramatyczny,- 
Centralny Zespół Artystycz­
ny Wojska Polskiego, Polski 
Teatr Tańca, Zespół Pieśni i 
Tańca Ziemi Lubelskiej, Teatr 
Lalki i Aktora „Miniatura” z 
Gdańska, Capella Musićorum 
Fosnaniensum. (PAP) 

si. że radio i telewizja irańska 
od godzin południowych w nie 
dzielę są w rękach zwolenni­
ków Chomeiniego. Spiker ra­
dia teherańskiego poinformo­
wał, że rozgłośnia nosi teraz 
nazwę „Głosu rewolucji irań­
skiej”.

Agencja France Presse po­
wołując się na radio teherań- 
skie, doniosła również, że par­
lament irański powziął decyzję 
o rozwiązaniu. Wszyscy ■ depu­
towani do izby niższej parla­
mentu — Madżlisu, złożyli re­
zygnację.

Według niepotwierdzonych 
oficjalnie informacji, w ciągu 
ostatnich dwóch dni zginęło w 
Teheranie 200—300 osób, a oko 
ło 1000 zostało rannych.

W niedzielę, tak jak poprzed 
niego dnia, w różnych dzielni­
cach Teheranu toczyły się wal­
ki między zwolennikami i prze 
ciwnikami monarchii. (PAP)

Obrady w Warszawie

W Warszawie zakończyły się w 
sobotę dwudniowe obrady ogólno 
polskiej konferencji, poświęconej 
zagadnieniom kultury fizycznej 
dzieci i młodzieży w zreformowa 
nym systemie edukacji narodo­
wej. Przedyskutowano najważ­
niejsze zadania, jakie stawia się 
w tym względzie przed 10-letnią 
szkołą średnią.

Czas letni w CSRS
Prezydium KC KPCz, rząd CSRS 

i Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych podjęły de 
cyzję o wprowadzeniu w Czecho- 
słowacji czasm- letniego. Będzie

Warszawskie Zakłady Radiowe „Unitra Rawar" produkuję morskie 
radary służące do nawigacji. W te urządzenia wyposażone są 
wszystkie statki budowane w naszych stoczniach oraz jednostki 
pływające armatorów krajowych. Zakłady wytwarzają pięć typów 
radarów przeznaczonych dla wielkich transatlantyckich masow­
ców, drobnicowców, rybackich baz pływających, a także dla P‘lo- 
tówek i małych jednostek rybackich żeglugi przybrzeżnej. Ostat­
nio opracowano nową konstrukcję radaru pracującego w paśmie 13 
cm. Usprawni on nawigację dużych jednostek pływających w re­

jonach spadów monsunowych. Na zdjęciu: strojenie radaru.
CAF — fot. Rosiak

Pomyślnie rozwija się współpraca 
polsko - czechosłowacka

W Warszawie rozpoczyna się 
dzisiaj XVIII sesja Polsko- 
Czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i 
N auk owo- T echniczne! j.

Czechosłowacja jest po ZSRR 
i NRD najważniejszym partne­
rem Polski; wartość wzajemnej 
wymiany towarowej wyniosła 
w minionym roku ponad 1,4 
mld rubli, przekraczając o kil­
kanaście procent ustalenia 
umowy wieloletniej. Współ­
praca gospodarcza między Pol 
ską ą CSRS rozwijała się ostat 
nio szczególnie pomyślnie.

Impulsem dla osiągniętego 
postępu stały się spotkania 
przywódców obu krajów w 
1977 i w 1978 roku. Przyjęcie 
w roku 1977 dokumentu 
„Główne kierunki pogłębienia 
współoracv gosoodarczej m;ę- 
dzy PRL a CSRS po 1980 r.” 
kształtuje warunki d0 utrzy­
mania i -pogłębienia tej ko­
rzystnej sytuacji.

Protest wobec tendencji w RFN 
do przedawnienia zbrodni hitlerowskich

W Szczecinie zakończyła się 
10 bm. ogólnopolska konfe­
rencja naukowa, zorganizowa 
na przez Okręgową Komisję 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich, a poświęcona marty­
rologii- ludności cywilnej, jeń 
ców wojennych, robotników 
Przymusowych i więźniów hit 
lerowskich obozów zagłady w 
ostatnich miesiącach II woj­
ny światowej, na terenie pol­
skich ziem zachodnich i pół­
nocnych.

W sobotę uczestnicy konfe 
rencji uchwalili rezolucję, w 
której stwierdza się m. in.: „W 
społeczeństwie polskim tkwi i 
tkwić będzie głęboka pamięć 
o zbrodniach hitlerowskich

on obowiązywał od 1 kwietnia do 
29 września br.

Na początku marca

Pierwsza faza dyskusji nad nie- 
przedawnieniem zbrodni dokona­
nych przez Niemcy hitlerowskie 
zbliża się ku końcowi. Oczekuje 
się, że grupa posłów koalicji rzą­
dzącej SPD-FDP wniesie na fo­
rum Bundestagu projekt odpowiea 
niej ustawy na początku marca.

Batalia o ,',Oscary”

Zakończyła się wstępna faza ba 
talii o filmowe „Oscary”. 20 lu­
tego znani będą finaliści — po 5 
tytułów filmów łirb nazwisk antys

Dobrze rozwija się zwłasz­
cza współpraca przemysłowa. 
Udział dostaw specjalizowa­
nych i kooperacyjnych stano­
wił w minionym roku 23 pro­
cent ogółu obrotów między obu 
krajami.

Współpraca naukowo-techr:i 
czna obejmuje wiele dziedzin, 

m. in. problematykę górnictwa 
i energetyki, metalurgu, prze 
myslu maszynowego. Zapiecze 
badawcze obu krajów włącz i 
się coraz szerzej do rozwiązy­
wania problemów jakie rodzi 
wzajemna współpraca gospo­
darcza.

W toku rozpoczynającej się 
dzisiaj sesji dokonany zosta­
nie wyczerpujący przegląd 
wszystkich problemów, jakie 
obejmuje obustronna współ­
praca. Podjęte decyzje służyć 
będą, jak zwykle doskonale­
niu istniejących związków i za 
wieraniu nowych z korzyścią 
dla gospodarek Polski i CSRS 

popełnionych w czasie II wo; 
ny światowej, na polskiej lud 
ności cywilnej, jeńcach wo­
jennych, robotnikach przymu 
sowych i więźniach obozów 
zagłady oraz przymusowo ewa 
kuowanej przez Niemców lud 
noścj cywilnej. W imieniu po 
mordowanych oraz innych 
ofiar faszyzmu hitlerowskiego, 
społeczeństwo polskie ma pra­
wo, a także obowiązek doma­
gać się nieprzedawniania ściga 
nia i karania zbrodniarzy hit­
lerowskich przyłączając się do 
powszechnej fali protestów wv 
rażanych wobec istniejącej w 
RFN tendencji do przędą w " 
nia tych zbrodni z dniem 31 
grudnia 1979 r. (PAP)

tów w każdej z kategorii. W staw 
ce 19 filmów zagranicznych ubie­
gających się o miano najlepszego 
znalazł się również polski film 
„Śmierć prezydenta” J. Kawale:? 
wieża.

Ludność świata

Na posiedzeniu Komisji ONZ 
d. s. Ludności poinformowano, że 
pod koniec bieżącego stulecia licz 
ba mieszkańców kuli ziemski.;: 
wyniesie 6,2 mld, a więc wzroś­
nie o ponad 2 mld. Oczekuje iię. 
że w połowie XXI w. Ziemię za- 
mieszkiwać będzie 11,5 mld ludzi 
— prawie trzykrotnie więcej niż 
obecnie, "
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STa westernach wygląda 
to nieco inaczej niż 

j w rzeczywistości. Natomiast 
! odwiedziny w którymkol­

wiek, rezerwacie Indian w 
USA przekonują, że jest to 
grupa narodowościowa naj 
bardziej w Stanach upoide 
dzona: najgorsze warunki 
mieszkaniowe, najwięcej 

dzieci poza szkołą, najmniej 
szy przeciętny dochód na 
głowę, najznaczniejsza śmier 
telność niemowląt, najwyż­
szy wskaźnik samobójstw.

Dane te pochodzą z ame 
rykańskiego tygodnika „Sa 
turday Reniew”, z artyku­
łu dotyczącego sytuacji pra 
wowitych mieszkańców 
kontynentu, rozciągającego 

się od Atlantyku po Pacy 
fik. Oto nad ludnością in­
diańską w USA zawisła 
groźba dalszego ogranicze­
nia ich praw; po prostu na 
terytoriach, zamieszkiwa­
nych przede wszystkim 
przez szczepy Crow i Cze- 
jenów, stwierdzono obec­

ności dużych zasobów węgla 
kamiennego, gazu ziemne­
go, ropy naftowej i uranu.

Indianie, dawniej nie zor 
ganizowani, od dziesięciu 
lat podejmują działania na 
arenie politycznej. Przy­
pomni jmy, że w roku 1969 
rozpoczęli trwającą ponad 
półtora roku „okupację” 
Alcatrazu, a w roku 1973 
doszło nawet do starć zbrój 
nych w Wounded Knee.

Pełne determinacji poczy 
nania Indian napotykają 
na nieprzezwycięźalny opór 
ze strony amerykańskiego 
Kongresu, którego liczni 
członkowie zaintereso?vani 
są bezpośrednio bądź pośre 
dnio potencjalnymi zyska 
mi, związanymi z odebra­
niem statusu rezerwatu 
obszarom zamieszkiwanym 
głównie przez Czejenów.

„Musimy nauczyć się za­
sługiwać tymi środkami, 
którymi dysponuje biały 
człowiek — stwierdza in- 
diański literat, członek te­
go szczepu. — Musimy o- 
panować jego organizację, 

wykazywać jego inwencję i 
jego rozum. Ale musimy 

zachować piękno naszej kul 
tury i nadal być Indiana- • 
mi...”.

WP

Tematem—problemy Bliskiego Wschodu

Rozmowy jugosłowiańsko-syryjskie
Podczas rozmów przeprowadzo­

nych z prezydentem Syrii, Hafe- 
zem Asadem, prezydent Jugosła­
wii, Josip Broz-Tito oświadczył w 
Damaszku, że całościowe rozwiąza 
nie kryzysu bliskowschodniego i 
utrwalenie pokoju w tym rejonie 
jest niemożliwe dopóty, dopóki 
Izrael nie wycofa się ze wszyst­
kich okupowanych terytoriów 
arabskich.

J. Broz-Tito podkreślił, że isto­
tą kryzysu bliskowscaodniego jest 
problem palestyński. Stwierdził, 
że jedną z podstaw rozwiązania 
obecnej sytuacji jest konieczność 
zapewnienia narodowi palestyń­
skiemu należnych mu praw.

Jednocześnie prezydent Jugosła 
wii oświadczył, że wszystkie pań­

Zmarł H. Tichonow Zgon E- Kardelja
W Moskwie, w wieku 83 lat 

zmarł wybitny radziecki pi­
sarz i działacz społeczny Niko 
łaj Tichonow, jeden z klasy­
ków literatury radzieckiej. Peł 
nił on funkcję zastępcy prze­
wodniczącego Rady Narodowoś 
ci Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczącego Radzieckie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju. seikreitarza Zarządu Związ 
ku Pisarzy ZSRR. Jego śmierć 
jest poważną stratą dla całej 
wielonarodowej kultury ra- 
dziedkiej — stwierdza się w 
nekrologu, ipodipisanym przez 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa.

PAP

Prawo do życia w najlepszych warunkach 
dla wszystkich dzieci na świecie

Zapewnienie warunków bez 
pieczeństwa bytu, właściwego 
rozwoju wszystkim dzieciom 
na świecie — tego największe 
go bogactwa każdego narodu 
— jest nieustannym dążeniem 
rządu i całego społeczeństwa 
polskiego. Nic też dziwnego, 
że 1979 rok, który ogłoszony 
został decyzją Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka, spotkał się z 
gorącym poparciem narodu 
polskiego.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
właśnie Polska miała ogromne 
prawo moralne do wystąpie­
nia na forum międzynarodo­
wym z nowymi propozycjami, 
które byłyby wkładem nasze­
go kraju w obchody Między­
narodowego Roku Dziecka. 
Podczas obrad XXXIV Sesji

Konferencja państw 
rozwijających się

Przedstawiciele rozwijają­
cych się państw Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej, uczestni­
czący na konferencji „Gru­
py 77” w Aruszy (Tanzania), 
opowiedzieli się za dalszym 
uniezależnieniem się od gospo­
darki krajów kapitalistycz­
nych.

W projekcie dokumentu o sy 
tuacji w handlu światowym 
poddali ostrej krytyce politykę 
protekcjonizmu, przy pomocy 
której mocarstwa zachodnie ha 
mu ją dopływ na swoje rynki 
produkcji państw „trzeciego 
świata”. (PAP)

Meksyk nie zamierza 
przystąpić do OPEC

W wywiadzie udzielonym bel- 
gradzkiemu tygodnikowi „Polity­
ka”, prezydent Meksyku Jose Lc 
pcz Portillo oświadczył, że jego 
kraj nie przystąpi chwilowo do 
Organizacji Państw Eksporterów 
Ropy Naftowej (OPEC), ale nie 
bidzie sprzedawał swojej ropy 
naftowej za granicę poniżej ceny 
ustalonej przez OPEC. (PAP) 

stwa rejonu Bliskiego Wschodu 
mają prawo do bezpieczeństwa i 
pokojowego rozwoju.

Prezydent H. Asad podkreślił 
potrzebę umocnienia jedności i so 
lidarności państw arabskich, zwra 
cając uwagę na znaczenie niedaw 
nego szczytu arabskiego w Bag­
dadzie; jako przykład zacieśnia­
nia stosunków między krajami 
arabskimi wymienił on więzi łą­
czące obecnie Syrię i Irak.

H. Asad podkreślił, że Syria H- 
czy na szerokie i aktywne popar 
cie państw niezaangażowanych w 
sprawie rozwiązania kryzysu bli­
skowschodniego, a szczególną ro- 
1; przypisuje w tej kwestii Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

PAP

Jak informuje korespondent 
PAP, konsylium lekarskie po 
dało w sobotę, że o godzinie 
14.35 w centrum klinicznym w 
Lublanie zmarł członek Prezy 
dium SFRJ, członek Prezydium 
KC Związku Komunistów Ju­
gosławii,’Edvard Kardelj.

W związku ze zgonem E. Kar 
delja ogłoszono w kraju 3-dnio 
wą żałobę narodową w dniach 
11—13 bm.

Komisja pogrzebowa, na któ 
rej czele stanął J. Broz-Tito, 
zwróciła się do społeczeństwa, 
by kwoty przeznaczone na za-' 
kup wieńców przekazać na ju­
gosłowiański fundusz walki z 
rakiem. (PAP)

Komisji Praw Człowieka w 
lutym 1978 r. w Genewie, de 
legacja polska przedstawiła 
projekt przekształcenia dotycń 
czasowej „Deklaracji Praw 
Dziecka” w wiążący akt mię­
dzynarodowo — prawny — 
„Konwencję Praw Dziecka”.

Dlaczego właśnie w tym o- 
kresie wystąpił rząd Polski ze 
wspomnianą propozycją?

Wpłynął na to wspomniany 
już fakt, że właśnie bieżący 
rok ogłoszony został przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ Mię 
dzynarodowym Rokiem Dziec 
ka. Jego celem jest bliższe i 
bardziej konkretne przyjrze­
nie się przez rządy i całą świa 
tową opinię publiczną poło­
żeniu dzieci, szczególnie w 
krajach biednych; a także o- 
pracowanie i realizowanie

Uczestnicy Pociągu Przyjaźni 
powrócili do Poznania

Wczoraj wróciła do Pozna­
nia przeszło 400 osobowa gru­
pa pracowników poznańskiego 
rolnictwa, aktywistów TPPR, 
uczestników Pociągu Przyjaź­
ni (wyjazd nastąpił 1 lutego). 
Organizatorami wyjazdu byli: 
Zarząd Wojewódzki TPPR w 
Poznaniu, „Express Poznań­
ski” i „Sports-Tourist”. Na dwór 
cu poznańskim Pociąg Przyj aż 
ni witali m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, przewodni 
cząca ZW TPPR Maria Rynkie 
wicz oraz konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Niikołaj Gu 
sjew.

Uczestnicy Pociągu Przyjaź­
ni zwiedzili Brześć, Kijów i 
Moskwę. Złożyli kwiaty przed 
Mauzoleum Włodzimierza Le­
nina na Placu Czerwonym i od 
byli szereg spotkań z przed­
stawicielami Kraju Rad. Spot­

Eksploatacja mórz i oceanów

Kłopoty ze zredagowaniem 
międzynarodowej konwencji

W Genewie zakończyły się 
trzytygodniowe nieformalne 
konsultacje przedstawicieli 83 
krajów, zmierzające do uzgod­
nienia stanowisk w związku ze 
ubliżającym się terminem wmo 
cienia prac konferencji prawa 
morza (19 marca br.).

Obecna konferencja prawa 
morza trwa już od 6 lat. a jej

Trwa śledztwo w sprawie A. Moro
We Włoszech zostanie powołana 

nowa komisja parlamentarna dla 
przeprowadzenia śledztwa w spia 
wie okolic mości porwania i za­
mordowania Aldo Moro, dokona­
nego w ubiegłym roku przez ter­
rorystyczną organizację „Czerw-o 
ne brygady”. Decyzję tę powzię­
to na posiedzeniach komis ii 
spraw wewnętrznych 1 sprawie­
dliwości Izby Deputowanych par­
lamentu włoskiego, w związku z 
pojawieniem się nowych danych 
o tej zbrodni.

„Duży LołekM
I LOSOWANIE

8, 13, 30, 32, 36. 37 dod. 48 
n LOSOWANIE

17. 30, 31, 42. 44, 47
Końcówka banderoli 5668

„Koziołki"
I LOSOWANIE
28. 29, 35, 42, 46

n LOSOWANIE
9. 15. 33, 44, 45

Końcówka banderoli 18367

HI LOSOWANIE
L 5, 10, 41, 49

3 x 10
8. 4, 10 

przez poszczególne kraje spe 
cjalnych programów zmierza­
jących do poprawy bytu ich 
dzieci.

Nie tylko to — aczkolwiek 
głównie — było powodem wy 
stąpienia Polskj z omawianą 
propozycją. Podziałał również 
i fakt, że w bieżącym roku 
przypada 40 rocznica wybu­
chu najokrutniejszej z wo­
jen, II wojny światowej. Pierw 
szą ofiarą tego molocha znisz­
czenia był naród polski, a więc 
i dzieci polskie. Uchwalenie 
konwencji potwierdzi naszą 
nieugiętą wolę działania na 
rzecz pełnego urzeczywistnie­
nia praw dzieci i to w formie 
obowiązującej, tym bardziej, 
że w br. przypada 20 roczni­
ca uchwalenia przez ONZ „De 
klaracji Praw Dziecka”. (PAP) 

kali się m. in. z bohaterami 
Związku Radzieckiego, u- 
czestnikami walk o wyzwole­
nie Poznania w lutym 1945 r 
generałami Jefimem Marczen 
ko i Dmitriejem Bakanowem, 
dowódcą 74 Dywizji, która wal 
czyta o zdobycie Cytadeli.

Jeden z uczestników Pocią­
gu Przyjaźni, Zbigniew Ma- 
niecki ze Spółdzielni Kółek Roi 
niczych w Wielichowie powie 
dział „Głosowi”: — Wracamy 
pełni wrażeń. Najbardziej pa­
miętać będę Moskwę — Kreml, 
panoramę bitwy pod Borodi­
no, obiekty przyszłej Olimpia­
dy. Zwiedzaliśmy także wysta 
wę osiągnięć gospodarczych 
ZSRR. Teraz swoimi wrażenia 
mi i przeżyciami z Kraju Rad 
dzielić się będziemy z najbliż­
szymi i z współpracownikami 
w miejscu pracy.' (bran) 

obrady toczyły się na przemian 
w Genewie, Caracas i Nowym 
Jorku.

Państwa uczestniczące w pra 
cadh tego forum ciągle dalekie 
są od zredagowania ogólnej 
konwencji, regulującej wszyst 
kie aspekty eksploatacji zaso­
bów mórz i oceanów oraz roz­
strzygania wszelkich sporów.

PAP

Jak podawał włoski tygodnik 
,,1’Espresso”, bliskiemu przyjacte 
łowi Aldo Moro, chadeckiemu se­
natorowi V. Cervone udało się na 
wiązać bezpośredni kontakt z jed 
nym z terrorystów, uczestniczą­
cych w tej zbrodniczej akcji. Z 
jego relacji wynika, że w akcję 
tę zamieszani byli niektórzy dda 
łącze polityczni, a w grupie, któ­
ra zamordowała członków ochro­
ny osobistej A. Moro byli funkcjo 
nariusze sił bezpieczeństwa pubH- 
c-zsnego. (PAP)

II W Poznaniu na ul. Zamen­
hofa 17-letni chłopak nagle zszedł 
z wysepki i potrącony został przez 
„Fiata”. Pieszy z podejrzeniem o 
wstrząs mózgu odwieziony został 
do szpitala.

■ Na Ml. Strzeleckiej przy tri 
Marchlewskiego gwałtownie wyszła 
u.a stojącego tramwaju kobieta i 
notrącona została przez autobus 
’VPK.

■ Również w Poznaniu na tri, 
Głogowskiej 22-letnią kobietę po­
trącił „Moskwicz” Poszkodowana 
nrzebiegała jezdnię w miejscu nfe- 
1 oz wołowym.

■ Na stacji kolejowej w Sko-

Najważniejszym zadaniem 
dalszy wzrost 

efektywności gospodarowania
Wypowiedź rzecznika prasowego rządu - W. Janiurka

Jaki jest plan pracy rządu 
na I półrocze? Jakim proble­
mom poświęci się największą 
uwagę? Z pytaniami tymi 
zwróciła się Polska Agencja 
Prasowa do rzecznika praso­
wego rządu — wiceministra 
Włodzimierza Janiurka.

— Sprawy, którymi zamie­
rza się zająć Rada Ministrów i 
Prezydium Rządu — są moc­
no osadzone w realiach obecne 
go, czwartego rciku .pięciolecia. 
Problematyka planu pracy siku 
pia się wokół najważniejszych 
zadań gospodarki i polityki sipo 
łecznej. Opinii publicznej są 
one znane, albowiem zostały 
przedstawione w dokumentach 
XIII Plenum KC PZPR, w 
NPSG na rok 1979, a ostatnio 
w przemówieniach I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka i premiera Piotra Jarosze 
wieża na II Krajowej Naradzie 
Przedstawicieli Samorządu Ro 
botniczego.

Najogólniej rzecz biorąc, 
chodzi o wytrwałe wcielanie 
w życie programu społecznego 
łat siedemdziesiątych. W obec 
nej sytuacji wymaga to sku 
tocznego przeciwstawiania się 
trudniejszym niż kilka lat te­
mu uwarunkowaniom rozwoju 
Polski, nakazuje cierpliwie, 
wspólnym wysiłkiem władz i 
załóg pracowniczych, których 
udział w podejmowaniu decy­
zji jest coraz większy — prze 
zwyciężać trudności i bariery, 
lepiej harmonizować procesy 
wzrostu.

Tematy posiedzeń, przygoto­
wywane przedsięwzięcia i de­
cyzje dobrano w taki sposób, 
aby w ich wyniku stworzyć 
dobre warunki wykonania te­
gorocznych zadań, jak wiemy 
niełatwych. Dodam, że kata­
log poczynań rządu został ostat 
nio — z inicjatywy premiera i 
pod jego osobistym nadzorem 
— zmodyfikowany i uzupełnio 
ny. Wymagała tego sytuacja, 
jaka wytworzyła się wskutek 
gwałtownego ataku zimy na 
początku roku oraz niedaw­
nych obfitych opadów. Wiado­
mo, że gospodarka oraz miesz 
kańcy wielu miejscowości od­
czuli dotkliwie skutki przejście 
wego niedostatku energii ele­
ktrycznej i ogrzewania, a tak­
że kłopotów w transporcie. W 
różnych przedsiębiorstwach 
powstały zaległości w produk­
cji. Obecnie są one nadrabia-' 
ne.

Niemniej, nieodzowne stało 
się podjęcie bardziej energicz 
nych planowych kroków dla 
nadania gospodarce i służbom 
publicznym rytmicznego bie­
gu. Dlatego już w lutym rząd 
rozpatrzy wnioski zmierzające 
do nadrobienia opóźnień w rea 
lizacji bieżących zadań oraz 
do wykonania całorocznego 
planu. Dotyczy to przemysłu, 
budownictwa i gospodarki ko 
munalnej, transportu, handlu 
zagranicznego i żeglugi, rolnie 
twa i skurou, a także całej zło 
żonej dziedziny zaopatrzenia su 
r owcowo-m ate r i ałoweg o.

Dokładnej ocenie zostanie 
noddany przebieg trudnego je- 
s ień no-zimowego szczytu 1978/

kach żl-letrri mężczyzna trsfiłował 
wskoczyć do jadącego pociągu, 
skutkiem czego dostał się pod ko­
ła wagonu. Lekkomyślność dopro 
wadziła do utraity lewej stepy.

■ W Poznaniu n-a ulicy Grun­
waldzkiej przy Konfederackiej kiie 
rujący „Zastavą” nie zachował 
ostrożności w czasie przejeżdżania 
przez torowisko .wymusił pierw­
szeństwo doprowadzając do zde­
rzenia z tramwajem Unii „3”. Kie­
rowca samochodu doznał obrażeń.

■ U zbiegu wite .^wńeTezewskte- 
go i Szpitalnej kierujący „Fiatem 
125 p” nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu innemu Fiatowi. Kie­
rująca tym ostatnim oraz jej svn 
odnieśli obrażenia.

■ Na rondzie Śródka w Pozna­
niu „Syrena” zderzyła się z tak­
sówką. Pasażer taksówki doznał 
stłuczenia głowy, (jz) 

1979 w energetyce; posłuży to 
do sformułowania wniosków 
Ponownie na porządku dzien­
nym prac rządu stanie bilans' 
energetyczny kraju, a na tym 
tle — potraktowane z odpowie 
dnim wyprzedzeniem przygoto 
wania do kolejnego szczytu na 
przełomie lat 1979/80. Z myś 
lą o trwałlej poprawie bilan­
su mocy już w niedalekiej 
przyszłości rząd rozpatrzy pro 
pozycje w sprawie terminowej 
realizacji inwestycji w energe 
tyce zawodowej oraz rozbudo­
wy i rekonstrukcji elektroener­
getycznych sieci przesyłowych 
i rozdzielczych, a także próbie 
matykę rozwoju ciepłownictwa 
w miastach i rejonach przemy 
słowych w latach 1980—85.

Istnieje obszerna grupa pro­
blemów o charakterze bardziej 
długofalowym. Należą do nich 
przede wszystkim rynek i bu 
downictwo mieszkaniowe. Obie 
dziedziny są niezwykle ważne 
Wynika to z ich społecznego 
charakteru i funkcji, z nacisku 
jaki kładziemy w tegorocznym 
planie na wzrost tej części do 
chodu narodowego, która jest 
przeznaczona na spożycie, a 
także ze zmian w strukturze 
produkcji idących w kierunku 
lepszego jej przystosowania do 
potrzeb społecznych. W prac 
rządu i jego organów spraw; 
te zajmują miejsce centralne. 
Jeśli chodzi o rynek, wsikażę 
jedynie na dwie. Otóż rząd po 
dejmie problem udoskonalenia 
systemu operatywnego plano­
wania, kontroli realizacji oraz 
egzekwowania dostaw towarów 
w ujęciu asortymentowym,

W odniesieniu do budownic 
twa mieszkaniowego, które ma 
w tym roku oddać do użytku 
około 340 000 mieszkań, prze­
widziana jest analiza wyko­
rzystania zaplecza budowlanc- 
remontowego i konserwacyjne 
go spółdziełcaosci mieszkanio­
wej; omówiona będzie jego dal 
sza rozbudowa.

Chciałbym się zastrzec,po 
dane tu zagadnienia nie wy­
czerpują zamierzeń ani tema­
tyki prac rządu. Warto w kaź 
dym razie uzmysłowić sobie, 
że wszystkie podejmowane 
problemy i przedsięwzięcia, acz 
kolwiek różnorodne, maja 
wspólny mianownik. Jest nim 
dążenie do wzrostu efektyw - 
ności gospodarowania w na;- 
szerszym zrozumieniu tego słi 
wa. Jest to zagadnienie klr- 
czowe, nie tylko w obecnym 
półroczu, ale na całą dającą 
się przewidzieć perspektywę. 
Od prawidłowego kształtowa­
nia proporcji pomiędzy snołecz 
nymi nakładami a uzyskiwa­
nym efektem, od wzmocnienia 
dyscypliny w realizacji planów, 
jak i w każdej dziedzinie lud z 
kich działań, zateży bowiem 
urzeczywistnianie celu nadrzęd 
nego, (który niezmiennie pozo- 
staje^w centrum uwagi kie­
rownictwa partii 5 rządu, a 
sprowadza się do stałego polep 
szania warunków bytowych i 
socjalnych ludzi pracy i ich ro 
dżin.

Notował'
TADEUSZ SAPOCTSŚKl

POBODA
Poenańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzb 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe 1 umiarkowane .okresami duże, 
niewielkie opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 do minus 7 stopni, maksy­
malna od minus 2 do minus ł. 
Wiatry słabe i umiarkowane, okre 
sami dość silne.

Wczoraj o godzirrie W zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus S stopni, w Ko 
liszu minus 8 stopni, w Koninie 
minus 7 stopni, w Lesznie minus 
7 stopni, w pile minus 7 stopni: 
ciśnienie 750.9 mm.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Robotnicza debata w „Lechii"

Głośno o tym 
co w pracy przeszkadza

Współpraca krajów członkowskich RWPG 
decyduje o ich gospodarczym rozwoju t

Polska przykłada duża wa- 
ee do rozwoju specjalizacji i 
kooperacja krajów RWPG. 
Dla naszego przemysłu udział 
w międzynarodowej specjaliza 
cii i kooperacji w ramach 
wspólnoty RWPG odgrywa ro 
le ważnego czynnika struktu­
ralnych przeobrażeń, zapew­
nia wzrost poziomu technicz­
nego i ekonomicznej efektyw­
ności produkcji. Wywiera tak­
że nozvtvwnv wpływ na 
wzrost i noorawe struktury

Dziennik „Prawda** 
o prowokacjach ChRL 

wobec Wietnamu
7 licznych doniesień prasy świa 

towej wynika., żc Chiny s. aneen 
trewały w rejonach graniczących z 
Wietnamem wielkie kontyngenty 
wojsk lądowych, przerzuciły tam 
wtele samolotów wojskowych i 
okrętów — pisze dziennik „Praw 
da'’ z M ta.

Autor artykułu, I. A. Aleksan­
drów podkreśla, że te demonstra­
cyjne przygotowania wojenne Pe 
kinu na granicy chińsko-wietnam 
skiej najwyraźniej mają na eelu 
wywarcie jawnej presji militarnej 
na Socjalistyczną Republikę Wiet 
namu i rozpętanie agresji prze­
ciwko narodowi wietnamskiemu. 
Swe przygotowania wojenne przy 
wódcy chińscy starannie usiłują 
kryć za zasłoną dymną dezinfor­
macji i oszczerstw rzucanych na 
ShW i Związek Radziecki.

Brutalne wypady zbrojne na te 
rytorium socjalistycznego Wietna 
ma i itnne wrogie poczynania eks 
pansjonistów z Pekinu — pasze 
dalej „Prawda” — są logicznym 
następstwem polityki prowokacji, 
jaką obecni władcy Chin, którzy 
przejęli w spuśctiźnie wielkomocar 
stwowy kurs Mao Tse-tunga, 
przez długie lata prowadzili wo- 
b cc Azji południowo-wschodniej 
w ogóle, a wobec Wietnamu w 
szczególności. W ten sposób jesz­
cze bardziej obnażają oni swe 
prawdziwe oblicze hegemonistów, 
którzy od dawna spozierali pożą­
dliwie na obce terytoria. (PAP)

List z SRW 
do K. Waldheima 

Wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Socjalistycznej Re 
publiki Wietnamu, Nguyen Duy 
Trinh przesłał sekretarzowi gene 
rainemu ONZ, Kurtowi Wald- 
hclmowi oraz obecnemu przewód 
mczącemu Rady Bezpieczeństwa 
list, dotyczący aktualnej sytuacji 
na granicy wietnamsko-chińskiej.

W liście zwraca się uwagę na 
poważną sytuację panującą na 
tej granicy i podkreśla że w os­
tatnim okresie koła rządzące 
Cnin nasiliły działalność zbrojną 
w tym rejonie i gorączkowo pro­
wadzą przygotowania do wojny 
przeciwko Wietnamowi. (PAP)

W końcu lutego
Kolejne spotkanie 
w Camp David
Kairski dziennik „Al Ahram” 

podał w sobotę, że w przewidzia 
nych na koniec lutego rozmowach 
w Camp David, Egipt dążyć bę­
dzie do zawarcia porozumienia z 
teraelem w sprawie utworzenia in 
stytucji samorządowych na zachód 
nim brzegu Jordanu i w strefie 
Gazy.

Gazeta powołując się na źródła 
oficjalne pasze, że Egipt chce po­
łączyć tę kwestię z ustanowie­
niem stosunków dyplomatycz­
nych z Izraelem. Natomiast roz­
głośnia radiowa w Tel Awiwie o- 
znajmiła, że specjalna komisja 
rządu izraelskiego, powołana w 
celu rozpatrzenia problemu auto­
nomii palestyńskiej, zaleciła aby 
armia izraelska kontrolowała za­
chodni brzeg Jordanu i strefę Ga­
zy również w przypadku przyzna­
nia ludności palestyńskiej upraw­
nień samorządowych na tych te- 
r y toriaoh. (PAP) 

wzajemnych obrotów handlo­
wych.

Dzięki rozległemu rynkowi, 
jaki tworzą połączone Tynki 
krajów RWPG, można w po­
szczególnych państwach za­
pewnić odpowiednio duża ska 
le produkcji. mv której łat­
wiej wdrażać nowoczesna 
technologie.

Współpraca w dzicdraiinie 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji uzewnętrzniła się do­
tychczas zawarciem blisko 700

K
oncert symfoniczny w u- 

biegły piętek był kolej­
nym występem gościn­

nym dyrygenta pod nieobecność 
na estradzie Filharmonii Poznań 
skiej jej kierownika artystyczne 
go. Tym razem był to artysta o 
dość bogatej biografii dyrygen­
ckiej — Jean-Pierre Marty.

Częste zapraszanie kapelmis­
trzów posiada zarówno pozytyw 
ne strony, jak i nie zawsze ko­
rzystne. Do pozytywów zaliczyć 
można możliwość uelastycznie­
nia się orkiestry, która spotyka 
się z coraz to inną osobowoś- 
c.ig artystyczną, z bardzo nie­
raz odmiennym pojmowaniem 
muzyki. Te częste zmiany dyry 
gentów nie zawsze gwarantu­
ję jednak systematyczność dłu­
gofalowej pracy z orkiestrę. Po 
znańscy Kharmonicy maję w 
większości szczęście pracować z 
dóbr-ni kapelmistrzami.

Czy był nim Jean-Pierre Mar­
ty? Podczas piętkowego wieczo 
ru słyszeliśmy najpierw V Sym­
fonię e-moll Piotra Czajkowskie 
go, w drugiej zaś części „Tryp­
tyk symfoniczny" Claude De- 
bussy'ego „Morze". Obydwa u- 
twory niemal zawsze p;zynąga- 
jq licznę publiczność, ale wyma 
gaja od zespołu orkiestrowego 
umiejętności ponadprzeciętnych. 
Jean-Pierre Marty dyrygował 
symfonię Czajkowskiego po raz 
■*ierwszy, co dało się momenta­
mi zauważyć. Jakkolwiek w wy 
konaniu syfmonii zabrakło jed­
nolitej koncepcji interpretacyj­
nej, kilka fragmentów było pięk 
nych. Takim był początek częś­

1
 lutego br. zakończyła się 

trwająca 7 dni podróż 
papieża Jana Pawła II, 

pierwsza od czasu objęcia 
przez niego godności papies­
kiej. Jan Paweł II wyjazdem 
do Meksyku podjął tradycję 
wielkich podróży Pawła VI, 
który w 1964 r. udając się do 
Palestyny rozpoczął serię wy 
jazdów zagranicznych. Do 
1970 r. Paweł VI wyjeżdżał do: 
Indii, Nowego Jorku do ONZ, 
do Fatimy w Portugalii, do 
Stambułu w Turcji, Kolumbii, 
Afryki, Genewy w Szwajcarii, 
na Sardynię i do Azji połud­
niowo-wschodniej, Australii i 
Oceani.

Nowy papież, Jan Paweł II, 
3 miesiące po rozpoczęciu swe 
go pontyfikatu wyjechał do 
Meksyku, uprzednio zapowia­
dając, że i w przyszłości nie 
będzie unikał podróży zagra 
nicznych. Wyjazd do Meksy­
ku wzbudził duże i zrozumia 
łe zainteresowanie w świecie 
katolickim i niekatolickim. Nc 
wy papież, przybyły z Polski, 
udał się w pierwszą i niełat­
wą podróż — stawiano pyta­
nia jak ona przebiegnie, jak 
będzie przyjęty. Celem podró­
ży był kontynent Ameryki Ła 
cińskiej — dokładnie Meksyk, 
gdzie w mieście Puebla ze­
brała się konferencja episko­
patów latyno-amerykańskich.

Panieź wyjeżdżał do obszaru, któ 
ry zamieszkuje prawie połowa ka 
tolików w świecie. Chrześcijań­

porozumień wielostronnych i 
dwustronnych przez kraje 
członkowskie RWPG. Prze­
mysł polski uczestniczy w rea­
lizacji prawie połowy tych u- 
mów, w tym około 100 wielo- 
stronnych. Polski eksport spe­
cjalizacyjny obejmuje m. in. 
obiekty przemysłowe.

Uzupełnieniem umów wielo 
stronnych sa specjalizacyjne 
umowy dwustronne, pogłębia­
jące związki między krajami 
wspólnoty. (PAP) 

Francuski gość
ci drugiej — solo waltorni i klar 
netu. Kantylena Czajkowskiego 
połynęła szerokim strumieniem, 
niewymuszenie. Pełnym wdzięku 
był również poczętek części trze 
ciej, gdzie taneczność walca od 
znaczała się lekkościę i elegan 
cję. We fragmentach o charak­
terze dramatycznym chwiała się 
nierzadko równowaga brzmienio 
wa pomiędzy instrumentami dę­
tymi i kwintetem. Dawał się 
wyczuć czasami jakby pospiech, 
osłabiajęcy dramatyczność od­
cinka. Słyszeliśmy zatem Czaj­
kowskiego, którego „słowiań- 
s-kość" zatracała się chwilami w 
interpretacji dyrygenta.

„Morze" Debussy'ego prze­
niosło nas w zupełnie inny 
świat dźwiękowy, wynikajęcy w 
części z zachwytu kompozytora 
nad naturę, z umiłowania twór­
cy do malarstwa dźwiękowego. 
Feeria zmieniających się barw 
orkiestralnych, falowanie napięć 
energetycznych w utworze, spra 
wiające niekiedy wrażenie koły­
sania wody, były bliższe tempe 
ramentowi artystycznemu dyry­
genta. Jean-Pierre Marty potra­
fił narzucić zespołowi swoją wi­
zję interpretacyjną kompozycji. 
Chociaż można by mieć zastrze 
żenią do precyzji wykonania, 
przebieg muzyczny utworu był 
czytelny, angażujący emocjonal 
nie słuchacza. Mimo iż główną 
dziedziną działalności artystycz­
nej francuskiego dyrygenta jest 
opera, jego występ w Poznaniu 
przyniósł korzyści zarówno or­
kiestrze jak i publiczności.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Jaki kierunek nowego pontyfikatu?

Po podróży papieża do Meksyku
stwo w Ameryce Łacińskiej istnie 
je ponad 400 lat, zostało tam przy 
wiezione przez hiszpańskich kolo 
nizatorów i zaszczepione nie tylko 
przy pomocy dobrego słowa, ale 
i przy pomocy miecza i ognia, 
kosztem wytępienia starych kul­
tur indiańskich. Dziś zaś Amery 
ka Łacińska to — z nielicznymi 
wyjątkami — kraje wielkich nie 
sprawiedliwości społecznych, krwa 
wych, terrorystycznych dyktatur 
wojskowych, nędzy i wyzysku mi 
lionów ludzi, prześladowań, cier­
pień, łamania podstawowych praw 
człowieka.

Sytuacja kontynentu, na któ 
ry pojechał papież wzmagała 
zainteresowanie jego podróżą. 
Co powiedział biednym i wy­
zyskiwanym, jakie słowa skie 
rował pod adresem wyzysku­
jących? Jan Paweł II wygło 
sił kilkadziesiąt przemówień. 
W ogromnej większości są to 
przemówienia o charakterze re 
ligijnym. Nie mógł jednak u- 
niknąć poruszenia problemów 
społecznych. W ważnym wy­
stąpieniu na otwarciu konfe 
r cnej i episkopatów Ameryki 
Łacińskiej w Puebla Jan Pa­
weł II odciął się od nurtów ra 
dykalnych i postępowych 
wśród duchowieństwa. Pod­
kreślił, że misja Kościoła jest 

* A f iedzą na pewno, że wszy 
W stłc0, c0 Produkują> iest 
¥ ¥ potrzebne, że ludzie na 

to czekają. I że — mogliby 
robić więcej i więcej sprzedać. 
A jednak w roku ubiegłym 
produkcja była niższa o 1 pro 
cent, niż w roku 1977. Wielu 
poszukiwanych wyrobów do­
starczyli do sklepów mniej, 
niż przewidywał plan, na przy 
kład past do zębów, prosz­
ków do prania, mydeł, kremu 
„Nivea”, wód kolońskich i 
kwiatowych.

Na sesję Konferencji Samo 
rządu Robotniczego przyszli 
przedstawiciele Fabryk Kos­
metyków „Pollena-Lechia” 
w Poznaniu z masą proble­
mów. A właściwie z jednym; 
jak przełamać trudności i te­
goroczny plan wykonać w peł 
ni.

Z referatu dyrektora Jerze 
go Sieczki wynika, że zada­
nia na rok bieżący mają być 
wyższe o ponad 17 procent od 
ubiegłorocznych. Takie są po 
trzeby kraju: wzrost ekspor 
tu będzie nieznaczny. Dyrek­
tor przedstawia program przed 
sięwzięć, które mają zapew­
nić wykonanie tego planu. Naj 
ważniejsze dotyczą surowców 
i opakowań, bo z nimi były w 
roku ubiegłym największe 
kłopoty.

Koreferatu ze strony samo­
rządu nie ma. Czuję się nieco 
zawiedziona, ho w kilku za­
kładach słyszałam ciekawe ko 
referaty: samorządy miały 
nieco inne spojrzenie na pew 
ne sprawy, niż dyrekcje... Mo 
że tu — nie ma sprzeczności?

W przerwie przewodnicząca 
KSR Wiesława Majchrzyk 
przyjmuje zgłoszenia do dys­
kusji. Dyskutanci jeszcze raz 
przeglądają swoje notatki: 
czy o czymś nie zapomnieli? 
O najważniejszym oczywiście, 
bo przecież o wszystkim nie 
zdążą powiedzieć. W „Lechii” 
pracuje ponad 2 200 osób, na 
KSR przyszło kilkadziesiąt, 
głos zabierze kilkanaście. Czu 
ją więc swoją odpowiedzial­
ność.

Pierwsza zajmuje miejsce na 
trybunie Teresa Kołodziejczak 
z wydziału mydeł: — Maszy­
ny do pakowania mydła mają 
kilkadziesiąt lat: często się psu 
ją, brakuje części zamiennych. 
Przestoje powodował też brak 
surowców tłuszczowych. Ło­
je otrzymujemy złej jakości, 
a przecież chcemy robić coraz 
lepsze mydła. Słyszałyśmy, że 
mają być ograniczone dosta­
wy tektury do opakowań zbiór 
cz.ych. To nas niepokoi, gdyż 
w onakowaniach papierowycn 
mydło jest narażone na usz­
kodzenia w transnorcie. A za 
jakość — my odpowiadamy.

czysto religijna a nie politycz 
na. Odrzucił interpretację Chry 
stusa jako „bohatera walki po 
litycznej, czy zwolennika wal­
ki klas, czy wreszcie rewolu­
cjonisty”. W innych przemó­
wieniach papież bronił własno 
ści prywatnej, awelując jedno­
cześnie za jej sprawiedliwym 
podziałem.

Takie stanowisko wywołało róż 
norakie, Sporne reakcje. Przypom 
nijmy, że Paweł II przyjął moż­

liwość wywłaszczenia wielkiej włas 
ności, co stanowiło istotny postęp 
w społecznej nauce Kościoła. Pa 
miętajmy, też, że — jak dowodzi 
historia— nawet najbardziej szla­
chetnymi, gorliwymi apelami do 
sumień posiadaczy o sprawiedli­
wy podział dóbr nie dokonano 
żadnych zmian stosunków społecz 
nych, nie zbudowano sprawiedli­
wości. Nic też dziwnego, że wie­
lu rzeczników Kościoła walczące 
go o prawa ubogich i wyzyski­
wanych odczuwało zawód po nie­
których przemówieniach Jana 
Pawła II. Wskazała też na to pra­
sa zagraniczna.

Podróż Jana Pawła II mia­
ła też inne, drugie oblicze. O- 
kazuje się, że nie mógł unik­
nąć stanowiska wobec rażą­
cych niesprawiedliwości. W 
najuboższej dzielnicy Guada 

Druga sprawa: w pierwszym 
półroczu siedem pracownic ma 
od nas przejść na emeryturę. 
Obawiamy się kto je zastąoi 
— kobiety niechętnie pracują 
na trzy zmiany...

Małgorzata Woźniak z wy­
działu past i kremów: — Na 
sze obawy budzi wzrost pro­
dukcji past do zębów. Mamy 
robić 11 min opakowań na 
miesiąc i jesteśmy w stanie 
to wykonać, ale zdolność pro 
dukcyjna tub wynosi tylko 
5,5 min na miesiąc. Więc już 
dzisiaj trzeba się zastanowić, 
skąd wziąć te tuby, niech dy­
rekcja się stara z innych za-' 
kładów. Na wylanie, dlaczego 
u nas zmniejsza się załoga, od 
nowiadamy: z niecierpliwo­

ścią oczekujemy poprawy wa 
runków pracy; trzy czwarte 
pracowników „Lechii” to prze 
cięż kobiety. I jeszcze jedno 
— niepokoi nas słabo wyko­
rzystywany ośrodek wczaso­
wy Piłka-Młyn. Ludzie nie 
chcą tam jeździć na wczasy, 
więc może bv go przekształ­
cić na ośrodek sportowy. Ja­
ko przedstawicielka organiza 
cji młodzieżowej już dzisiaj 
deklaruję pomoc przy budo­
wie urządzeń.

Wanda Grzeszkowiak — wy 
dział produkcji tub: — Nasz 
wydział jest w fabryce „wą­
skim gardłem”, trzeba tu coś 
zmienić, żeby zwiększyć pro­
dukcję. Wnioskujemy o zmia­
nę systemu płac z dniówki na 
system akordowy, to musi 
przynieść dobre wyniki. Poza 
tym dlaczego budowa nowej 
hali produkcyjnej utknęła w 
martwym punkcie? Ustawie­
nie nowych linii w starej ha­
li pogorszy jeszcze warunki 
pracy.

Halina Sipińska z wydziału 
wód i perfum: —• Agregat do 
rozlewania wód jest obecnie 
całkowicie niewykorzystany. 
Kompozycje zapachowe otrzy 
mujemy nie w pełnym asorty 
mencie, nie możemy więc ro­
bić eksportu. Huta szkła daie 
nam za dużo takich butelek, 
które im się opłacają, a za ma 
ło takich, które nam są notrzeb 
ne. Stężenie oparów spirytusu 
przekracza dozwolone norm v.

Kierownik wydziału rozwoju 
techniki, Krzysztof Jurasz: — 
Zakupiliśmy kilka kartonia- 
rek, ale pracują one niezado­
walająco, bo jakość kartoni­
ków jest niewłaściwa. A opa­
kowania to sprawa jakości 
również w sensie technologicz 
nym. czv nadają się do pako 
wa^ia maszynowego. „Karto- 
druk” pracuje w warunkach, 
które mu nie pozwalają na nic 
lepszego. Wniosek: roznatrzwć 
rrnźliwość nrzeiecia któr^cś 
zakładu w Polsce do preduko 

lajara, w Monterrey, gdzie 
przemawiał do robotników, w 
Cuilapam, gdzie spotkał się 
z Indianami papież mówił o 
niesprawiedliwości społecznej, 
bezrobociu, robotnikach, nie­
dożywionych dzieciach, anal­
fabetyzmie, o spadku, który 
obciążą własności prywatne.

Włoski dziennik komunistyczny 
„Unita” pisze o „zmianie” lub 
„korygowaniu akcentów” w po­
równaniu z innymi przemówienia 
mi. Dziennik przytoczył słowa pa 
pieża z Monterrey, że ruch ro­
botniczy w Ameryce Łacińskiej 
„domaga się przyznania mu należ 
nej części odpowiedzialności w bu 
dowie nowego porządku świato­
wego” i że „powinien on obecnie 
znajdować nowe drogi, aby wnosić 
wkład w zbudowanie Ameryki ła­
cińskiej jutra”.

Oceny przemówień i podró­
ży Jana Pawła II w Meksyku 
są zróżnicowane. Przeważa 
pogląd, że zajął on stanowisko 
umiarkowane, że czynił ukło 
ny w stronę prawicy j w stro 
nę lewicy. Jedna rzecz jest 
istotna. Jan Paweł II w 
swoich przemówieniach pod­
czas pdróży nie mógł uniknąć 
określeń takich jak: brak o- 
chrony zdrowia.-bieda i nędza, 
ignorancja i analfabetyzm, nie 

wania opakowań kartonowych. 
Tak zrobiono w „Polfie” i tam 
koledzy nie mają kłopotów z 
technologią kartoników.

Pracownik warsztatu, Bogu­
mił Rothe: — Za późno się 
dowiedziałem o sesji KSR, 
zresztą nie tylko ja. A przecież 
kierownik zakładu powinien 
w członkach KSR widzieć, 
swój aktyw, zwołać do siebie, 
przedstawić problemy, żebyś- 
my to zdążyli omówić z zało­
gą. Jeśli przychodzimy na 
KSR i coś zatwierdzamy, to 
powinny to bvć głosy od zało­
gi. a nie od siebie.

Na sali głośne oklaski.
trwała wsączę dłu­

go i o wielu różnych sprawach 
jeszcze mówiono. Również o 
tym. że nie wszystkie kłopoty 
są obiektywne. Na przykład 
nracownica magazynu, Anna 
P^tejczyk zwróciła uwagę na 
niewłaściwe składowanie kredy 
co powoduje niepotrzebne stra 
ty. Inni podkreślali, że rów- 
n:eż od samej załogi zależy 
by gospodarować leniej. Wy­
magajmy więcej, także od sie 
b;e — mówiono.

Do głosów dyskutantów u- 
stosunkowywali się przedsta­
wiciele jednostek zwierzch 
"ich. Członkowie .KSR muszą 
przecież rozliczyć się przed 
swoimi wyborcami z tego, co 
na sesii załatwili, czego się« 
dowiedzieli. Na przykład, że od 
danie nowej hali ..Berlin” opóź 
niało się z powodu braku wy­
konawców do prac budowla­
nych, że w trzecim kwartale 
zostanm przekazana część ma 
gazynowa, a na przełomie lat 
1979-1980 — część produkcyj­
na.

W uchwale KSR przyjęła 
plan wartości 4.6 mld zł. zo­
bowiązując dyrekcję m. in. do 
zapewnienia pełnego zaopa­
trzenia w surowce i opakowa, 
nia, do starań o zwiększenie 
limitu środków dewizowych, 
do zmiany systemu płac w wy 
dziale produkcji tub. Prezy­
dium KSR zobowiązano do ter 
minowego dostarczania człon 
kom samorządu material ny na 
sesje.

❖
Rnbntnmza debata w „Le­

chii” była gospodarska, kry­
tyczna. Czy była „gorąca”? 
Nie, raczki spokojna, może na 
wet za gładka. Przebieg dys­
kusji nie móał być dla nikogo 
zaskoczeniem bo w tej fab­
ryce jawnie i głośno mówi się 
na co dzień o tvm, co ludzi 
denerwuje, co im przeszkadza 
w pracy, co powoduje, że wy­
siłki tej ofiarnej załogi nie 
zawsze owocują tak jak po­
winny. ।

GRAŻYNA ŚZULAK

ludzkie warunki życia, bez­
robocie.

Tam, w Ameryce Łacińskiej, 
są to zjawiska, które w du­
żej mierze rzutują na pozycję 
Kościoła w społeczeństwie i 
absorbują wielu duchownych 
i świeckich działaczy chrzęści 
jarskich. Celem konferencji e 
niskopatów łacińsko-amerykań 
skich Puebla jest m. in. wy­
tyczenie kierunków działalno 
ści religijnej Kościoła wśród 
ludności nękanej tymi liczny­
mi plagami społecznymi. Pow 
staje pytanie, czy w następst­
wie konferencji dokonane zo­
staną istotce prmsurir^ia vt o. 
rientarjach przedstawicieli 
hierarchii katolickiej w Ame­
ryce Łacińskiej, czy dzielące 
ich sprzeczności ulegną zao­
strzeniu lub złagodzeniu? 
dalej, jaki będzie wpływ no­
wego pontyfikatu na układa 
stosunków w hierarchii łaciń- 
sko-amerykańskiej i na od­
wrót. w jakim stopniu sytua­
cja Kościoła latynoamerykań­
skiego określać będzie stano­
wisko Kurii Rzymskiej w od 
niesieniu do Kościoła Pow­
szechnego jako całości. Przed­
wczesną byłaby próba jedno­
znacznej odpowiedzi na te py 
tania. Na razie można jedynie 
stwierdzić, że wyraźny, jasny 
kierunek pontyfikatu Jana 
Pawła II po jego pierwszej 
trudnej podróży, nie został 
jeszcze określony.

■ WŁODZIMIERZ WANAT
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POLSKI — g. 17, 20 
z katem”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20 30

IŁ kina j
KD1 MUZA — g. 10, 12.30 „unu 

i Jaue” (amer, 15 L), g. 15.30 „Sie 
dem piegów” (NRD 12 1.), g, 17.30. 
20 „Bez znieczulenia” (pot 18 i.)

KDF PAŁACOWE — g. 17 Im­
preza muzyczna z filmem „Kaba­
ret”.

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Nie taki zły” (fr. 15 i.,.

GONG — g. 16, 18, 20 „spirala” 
(poi. 18 1.), g. io, 12.30 „Rewolwer 
tython 357” (fr, 15 t).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 20 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.), g. 18 
„Hallo Szpicbródka” (pot 15 L).

JAGIELLONKA — g. 16 „Wero­
nika” (ruin. b.o.). g. 18 „Trędowa 
ta” i „Ordynat Michorowski” 
(poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 20 „Ifigenia” 
(grec. 15 1.).

MALTA — g 16 „Krzyżacy” (pot 
b.o,), g. 19.30 „Strachy” (pot 15

MINIATURKA — g. 15.30. 17.45, 
20 „Trzęsienie ziemi” (amer. 15 i.).

OLIMPIA — g. 10. 13 „Kozioro- 
zec-1” (amer. 15 1.), g. 19.30 seans 
zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Trzy dni 
Kondora” (wł.-amer. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 .Su 
perexpress w niebezpieczeństwie” 
(jap. 15 t).

RIALTO — g. 10. 13.15 16.30.
19.45 „O jeden most za daleko” 
(ang. 15 t).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „W’zgórze Zelengory” (jug. 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Wilk grasu­
je” (NRD). g. 17.30 seans zamknie 
ty DKF ..Hipolit”; g. 19.30 „Nie 
strzelać do nauczyciela” (kanad. 
15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.45, 
20 „Komisarz w spódnicy” (fr. 15 
U.

WRZOS (Mosina) g. 17, 19 „Dick 
i Jane” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 9 
do zmroku.

t KOWCERTY |

OPERA — g. 18 XI Spotkanie z 
cyklu „Opera na płytach” — „Na 
pój miłosny”.

t PYIUWY g

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Garba­
ty 17; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chćfiiionskiegc 20 -- tex 66-00-t»6, 
nagłe zachorowania w domu, po­
lany lekarskie tel. 537-35; wypad­
ki uuezne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstację: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 48 
tel 722-24, ul Ugoi y. tei. 295-431 
ul Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44 wypad 
ki uliczne i w miejscach puoiicz- 
nych tel 544-46, Luboń, tel. L20-30& 
Swarzędz, tel 399 i 544-44.

Centralny Osiodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz- 15.30—7.30, al. Marcinkowi 
skitgo — dyżuruje lekarz osycma 
tra. Porady prawne głownie z za 
Kresu prawa rodzinnego, apiekun 
czego, lecznictwa odwykowego- i 
Clio, ob społecznych, cel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godza- 
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąb: owskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rotęcka 1. Głogowska 107/109, dl. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM 1: 6 Sygnały dnia; 
8.-9 Huia Katowice ma 'głos; 9.05 
< a. ary pory reku; 11.25 Niezapom 
uzae stronice: „Generał Barcz” 
— iragm. pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol- 
saich melodii; 13.01 Rytmy mło- 
ajch; 13.20 Młody jazz polski; 
L. 10 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.95 — tnf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05
aoiesponacncja z zagranicy; 15.10 
'biudio „Gama” (ok. g. 15.45 — luf. 
<Ja kierowców); 16 Tu Jedynka; 
ii.vO Radiokurier — aud. SM; 18 
Relacje z II Zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Jeleniej Górze; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Relaks z 
muzyką ludową; 20.03 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Koncert 
muzyki popularnej; 20.35 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Poznań na muzycz 
nej anienie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5. 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19, 20. 21 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Kław 
dia Chauchat” — aud. na podsta 
wie „Czarodziejskiej góry” — T. 
Manna; 10.30 Słynni Bandliderzy 
— Fletcher Henderson; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Nowe nagrania 
radiowe — Arie starowłoskie w 
wykonaniu Paulosa Raptisą — te­
nor i kiawesynistki B. Strzeleckiej; 
11.35 Postęp, dom. nowoczesność — 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
G. Gershwin — „Błękitna Rapso­
dia”; 12.25 „Księga Błama’? — 
fragni. pow. A. Tiśmy; 12.45 Tań 
ce kompozytorów polskich; 12.55 
Gra „Mystic Moods Orchestra”; 
13 Dobre, ale mało; 13.10 J. Haydn 
— Kwartet smyczkowy Es-dur op. 
33 nr 2; 13.76 Ze wsi i o wsi;
13.51 Poznański Chór Chłopięcy i

Radni MRN wytyczyli kierunki 
dalszego rozwoju Poznania

TVT a sobotniej sesji Miejskiej Rady Narodo- 
wej w Poznaniu uchwalono plan spo­

łeczno-gospodarczego rozwoju miasta oraz 
budżet na rok 1979. Obrady prowadził prze­
wodniczący MRN — Józef Świtaj. Tegoroczne
zadania gospodarcze, których wykonanie ma 
zapewnić dalszą poprawę warunków socjalno- 
bytowych mieszkańców przedstawił prezydent 
Poznania — Władysław Sleboda.

Wartość produkcji poznańskiego przemysłu 
przekroczy w tym roku 98 mld zł (o 5,4 pro­
cent więcej niż w roku 1978). Wartość usług 
wyniesie 6 mld zł (wzrost o 12,3 procent). 
W przeliczeniu na jednego mieszkańca osiąg­
nie ona 10 868 zł wobec 9 858 zł w zeszłym 
roku.

Do najważniejszych tegorocznych zańań na­
leży wybudowanie w mieście 5 775 mieszkań, 
w .tym 616 w domkach jednorodzinnych. Dla 
młodych małżeństw, mieszkających w najtrud­
niejszych warunkach, przeznaczy się około 700 
lokal; zastępczych (300 ’ w starych domach a 
pozostałe w budynkach spółdzielczych)

W wyniku adaptacji will i mieszkań w la­
tach 1976-Ł-1978 powstało 19 przedszkoli dla 
około 1 400 dzieci. Oznacza to prawie dwukrot­
ne przekroczenie założeń już w pierwszych 
trzech latach obecnego planu 5-letniego. W 
tym roku odda się do użytku dwa nowe 
przedszkola na Osiedlu Rusa w Chartowie 
(górny taras Rataj) i w Piątkowie. Nadal na 
ten cel przeznaczać się będzie wille oraz miesz­
kania na nowo wznoszonych osiedlach. Dzięki 
temu uzyska się dodatkowo około 330 miejsc.

Zarówno w wystąpieniu prezydenta Pozna­
nia — Władysława Slebody jak również w 
dyskusji wiele miejsca poświęcono komunika­
cji miejskiej. Wprawdzie w ostatnich latach 
sporo uczyniono dla jej usprawnienia, jednak

“Znikają wyboie

Mimo niskiej temperatury pracownicy Rejonu Dróg Publicznych 
naprawiają uszkodzone jezdnie.Ha zdjęciu: prace na ul. Garbary. 

Fot. — R. Królak

Nad listami czytelników

Płacić czekiem
Czytelnik Lech T. jak nam

piszę — bez wahania zaakceptował 
wprowadzenie w naszym kraju moż 
liwości płacenia rachunków cze­
kami oszczędność iowo-rozliczen io- 
wymi PKO. gdyż znał już tę wy­
godną i korzystną formę uiszcza­
nia należności z okresu pobytu we 
Francji. Założył więc sobie ksią­
żeczkę czekową i pewnego dnia, 
nabywszy towar w sklepie nr 273
,Społem” Poznaniu przy ul.

Głogowskiej, wypisał czek i pod­
szedł do kasy. Ani kasjerka, ani 
kierowniczka nie zgodziły się jed­
nak na przyjęcie takiej zapłaty 
i nasz czytelnik musiał pójść do 
oddziału PKO. pobrać gotówkę i 
wrócić z nią do sklepu po towar. 
Stało sie tak. pomimo że paragraf 
27 w punkcie 2 wydanych przez 
Narodowy Bank Polski postano­
wień stwierdza „Czeki rozrachun­
kowe służą do bezgotówkowego 
regulowania należności za iowary

cówkach handlowych i 
wych”

incydent — wyjaśnił to 
rektor Oddziału Handlu

usług o -

nam dy- 
Detalicz-

nego WSS „Społem” Józef No- 
wastowski — wyniki stąd, że wte­
dy, gdy w maju 1978 r. wprowa­
dzano przyjmowanie zapłaty cze­
kami PKO i Banków Spółdziel­
czych, kierowniczka opisanego 
sklepu przebywała na urlopie.

Nie byłoby zatem sprawy, gdy­
by nie obawa, że w innych skle­
pach (szczególnie peryferyjnych, 
jak też pozapoznańskich) również 
można spotkać się z nieznajomością 
obowiązujących w tej dziedzinie 
zarządzeń W zasadności tej oba­
wy utwierdza nas takie oto zda­
nie w piśmie ze „Społem” do au­
tora skargi: „Gdyby Obywatel spo­
tkał się z odmową przyjęcia za­
piały czekiem w innym z na­
szych sklepów, prosimy powołać 
Się na nasze Zarządzenie Wewnętrz 
ne nr 34/78 z 17 lipca 1978 r.”. (zk) 

ni Jugoton; 11 Dzień jak co dzień; 
11.30 Ork. Stana Kentona 76; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Noiatki scena­
rzysty” — ode. pow. J. S. Sta­
wińskiego; 14 Muzyka myśliwska; 
15.05 Do pary z Marylą Rodowicz; 
15.20 W kręgu jazzu; 15.40 Jak za 
dawnych lat — śpiewa zespół Man 
hattan Transfer; 16 Rep. pt. „Tam 
poznałem życie”; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 pow. w wyd. dźw. — S. 
Lem; _ 19.35 Opera tygodnia — G. 
Rossini: „Cyrulik sewilski”; 19.50 
„Szaleństwo i metoda” — ode. po 
wieści; 20 60 minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów... in­
terpretacji; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół Carpentiers; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak 
tualności — mag.; 23 „Cedr” — 
poezja B. Ostromęckiego; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12. 15, 
17, 19.30. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — „Ję 
zyk polski (sem. II): ..Motywy li­
teratury romantycznej”; 8.25 M.

zdecydowana poprawa nie nastąpiła. Składa 
się na. to wiele przyczyn m. in. niedostateczne 
zaplecza tramwajowe i autobusowe, przesta­
rzałe podstacje orae niewielka liczba tras z 
osiedli do śródmieścia.

Konieczna jest też lepsza organizacja pracy 
handlu, zwiększenie operatywności i właści­
wa dystrybucja towarów. Zdarza się, że nie­
które produkty są w magazynach a brak ich
w sklepach. Poprawę sytuacji rynkowej za­
mierza się osiągnąć m. in. przez rozwiązanie 
handlu agencyjnego. Tą formą objęte też bę­
dą w szerszym zakresie mniejsze zakłady ga­
stronomiczne oraz placówki usługowe.

W tym roku, w związku z 35-leciem Polski 
Ludowej, podejmowane będą rozmaite działa­
nia zmierzające do unowocześnienia i upięk­
szenia miasta Obok zadań ujętych w planie 
społeczno-gospodarczego rozwoju Poznania 
przewidziano dodatkowe, jak na przykład zin­
tensyfikowanie życia kulturalnego i rozwój 
zaplecza rozrywkowego. Dotyczy to m. in. kon­
tynuowania, przebudowy i adaptacji pomiesz­
czeń po browarze przy ul. Śniadeckich. Za­
kończenie pierwszego etapu prac ma nastąpić 
przed tegorocznymi Międzynarodowymi Tar­
gami Poznańskimi. Przygotowana zostanie 
również koncepcja zmiany przeznaczenia bu­
dynku „Arkadii przy pl. Wolności. Po prze­
budowie ma on służyć dla celów rozrywki. 
Nadto przewiduje się rozpoczęcie budowy Par­
ku Rozrywki między ulicami: Bema — Je­
rzego — Dolna Wilda > Chłapowskiego. Za­
mierzenie to ma być realizowane w czvnie 
społecznym m. in. załóg poznańskich zakła- 
dów pracy.

Na wydatki w budżecie miasta przeznaczo­
no w tym roku ponad 1,7 mld zł (o 8,4 pro­
cent więcej niż w roku minionym). (an)

W czas zimy 
- pomóżcie przeżyć 

ptakom, dokarmiajcie 
zwierzyn? leśną

Cwoje uczestnictwo w Klu 
bie Złotej Jesieni na Osie 

dlu Wielkiego Października w 
Poznaniu zadeklarowało pra­
wie 300 seniorów, a „Studiutm 
trzeciego wieiku” ma aż 800 słu 
chaczy. Większość z nich miesz 
ka na Winogradach, lecz są i 
tacy, którzy dojeżdżają z od­
ległych dzielnic miasta regular 
nie. raz w tygodniu. Zajęcia są 
ciekawie prowadzone przez le 
karzy, prawników, psycholo­
gów. W niewielkim pomieszczę 
niu wygospodarowano kącik, w 
którym przyjmuje geriatra. 
Stały dyżur ma pielęgniarka.

Mimo ciasnoty i niewygody se­
niorzy chętnie korzystają z porad. 
Chętniej tu przychodzą niż do od­
ległej poradni geriatrycznej. Być 
może domowa atmosfera klubu 
sprzyja tym wizytom. Zajęcia „Stu­
dium trzeciego wieku” kończą się 
każdorazowo w sali gimnastycznej 
pobliskiej szkoły. Kierownik Klu­
bu Jan Pawlak, postawu! na sport

Kwiaty 
z Naramowic

30 000 kwiatów otrzymują tygod 
niowo kwiaciarnie z Kombinatu 
Ogrodniczego w Naramowicach. 

Fot. — R. Królak

© Prosimy o wymalowanie pa­
sów dla oieszych i ustawienie od­
powiednich znaków przy zbiegu 
ulic: Promieniste) i Jugosłowiań­
skiej. Przechodzą tam dzieci z 
Osiedla Kopernika zdążaiące do 
szkoły przy ul. Taczanowskiego. 
Skrzyżowanie to jest niebezpiecz­
ne ze ‘względu na duży ruch sa­
mochodowy — pisza mieszkańcy.

Zarząd Dróg i Mostów urzekaże 
uwagi odpowiedniej komisji, któ­
rej postanowienia beda realizowa­
ne, gdy pozwolą na to warunki 
atmosferyczne. (100)
• Prosimy — piszą pasażerowie 

autobusu linii nr 115 — o przesunie­
cie przystanku autobusowego na 
trasie Górczyn — Luboń Chcieli 
byśmy by pierwszy przystanek 
był na ul. Leszczyńskiej tuż przy 
Koźmińskiej Również powinien 
to być ostatni przystanek w od­
wrotnym kierunku. Zmiana ta 
pomoże mieszkańcom.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne wyjaśnia, że po 

i rozpatrzeniu sytuacji nie może 
Juznać propozycji mieszkań- 
| ców. Obecnie przystanek ten jest 
j zlokalizowany w miejscu najgeś- 
sciej zabudowanym przy ul. Boja- 
snowskiej. Natomiast ustanowienie 
’ dodatkowego przystanku przy u1 i * * * * * * * 9 10.

i usługi w uspołecznionych pla­

Męski pod dyr. J. Kurczewskiego; 
14.19 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
li> 600 sek. w rytmie walca; 16.19 
Szkice o muzyce polskiej XIX w.;
16.40 Arie operowe śpiewa J. Kiug 
— tener; 17 Z dziejów jazzu pol­
skiego; 17.20 Notatnik kultural­
ny; 17.30 Portret pisarza — B. 
Czeszki; 18 „Polacy laureatami 
międzynarodowych konkursów mu 
zycznych”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gania”; 18.40 Radiowe spotkania;
19 Recital z nagrań A. Rubinstei­
na; 20 Saldo Panie Dyrekto-rze!; 
26.20 „Kontrapunkty” — tygodnik 
o muzyce XX wieku; 21.40 Mu­
zyka renesansu — śpiewają „Can 
tores, Minor es, wratislaviensis”; 
22 Zbliżenia nr 59 — magazyn;
23 „Kroki we mgle” — „Zbrodnia 
doskonała” — opow.; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5,30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23-31).

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.10 W kręgu oberka i kujawiaka; 
9.30 Kwadrans akademicki; 9.45 
Utwory kameralne P. Czajkowskie 
go; 10.35 Kiermasz płyt wytwór

i rekreację. Najpierw były wy­
cieczki po Wielkopolskim Parku
Narodowym, bieg po zdrowie na 
boisku przy ul. Obornickiej, a ostat 
nio ćwiczenia w ramach Studium. 
Te sportowe „wyczyny*’ tak przy­
padły do gustu dostojnym emery­
tom i rencistom, że przestali czuć 
się dostojni i nawet na wczasy za
bierają „Swoją” panią od gimna­
styki.

Dzięki pomocy Polskiego Ko 
mitetu Pomocy Społecznej (wi 
noradzki Oddział PKPS ma sie

Ravel — „Poranna serenada Tref 
nisia”; 8.35 Ginące zawody — in­
troligatorzy; 8.50 Graj kape’o;
9 Dla kl. 1 (matematyka): 
„Zmierz, zanim umiesz” — słuch.; 
9.25 Muzyka kameralna baroku;
10 Dla kl. V (jęz. polski): „Tik — 
lak” — słuch.; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Utwory C. Debussy'ego; 
11.30 B. Martinu — Sceny z 1 ak 
tu opery „Julietta”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Jęz. francuski; 13.20 
Dla kl. I (matematykaj: „Zmierz, 
zanim umiesz” — słuch.; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Technikum Rolnicze; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogóluop.); 14.45 Gra 
i śpiewa kapela „Stomil” z Dę­
bicy; 15.05 „W Jezioranach”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my — H. Sienkiewicz: „Ta trze­
cia”; 16.05 „Przed pierwszym 
dzwonkiem” aud. dla nauczycieli; 
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Z taś­
moteki spikera; 16.50 Radioex- 
press; 17 Aud. sportowa; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.30 Z taśmoteki 
spikera; 17.40 Aud. dla dzieci — 
autor; B. Miczko; 17.55 Miniatu­
ry symfoniczne: 18.25 Kalejdos­
kop nauki: „Ukryty wymiar” — 
czyli rola przestrzeni i odległoś­

„Studium trzeciego wieku“ na Winogradach

I porady specjalistów 
i bieg po zdrowie

dzibę w klubie), a przede wszy 
stkim Poznańskiej. Spółdzielni 
Mieszkaniowej, która finansuje 
działalność, wyjeżdżają grupa­
mi na wczasy. Często jadą też z 
wizytami do podobnych klu­
bów w Łodzi, Warszawie. Jan 
Pawlak nie ukrywa, że ten 
klu-b daje mu poczucie pełnej 
przydatności. Życzliwość i ser 
deczność pana Jana i jego żo­
ny, tworzy domowy nastrój w 
pr z yc iasnych pom i eszc żeni ach. 
Tu świętuje się imieniny uczę 
statków j oficjalne uroczystoś­
ci państwowe.

Na Winogradach są jeszcze 
dwa kluby seniorów —na Osie 
dlu Kraju Rad i Osiedlu Kos­
monautów. Na tym pierwszym 
osiedlu upodobano sobie teatr 
i jego sprawom podporządko­
wano zajęcia klubowe. Naj­
większe i najładniejsze po­
mieszczenia są w Klubie Senio 
ra na Osiedlu Kosmonautów. 
Mieści się on w Domu Złotej 
Jesieni, lecz mieszkańcy z re­
zerwą odnoszą się do imprez 
tam organizowanych. Wszyst­
kim osiedlowym placówkom

ci w życiu ludzi i zwierząt: 19 
Ekonomia na co dzień; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Jam session (stereo 
ogólnop.); 20.10 Ork. Rozgł. Ra­
dia Północno-Niemieckiego w Ham 
btirgu; 21.50 Panorama muzyki 
eksperymentalnej; 22.15 „Folklor 
w uprze-myisłowiomym świeciM-”;
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Język polski (sem. 
IV): „Chimera i życie””.

Wiadomości; 6.40. 12. 15. 16, 22.55.

L TEŁEJAHna J
PROGRAM 1

12.45 — TTR, RTSŚ. Hodowla zwie 
rząt (sem. 2) „Typy użytkowe i ra­
sy bydła w Polsce”; 13.25 — TTR, 
RTSŚ. Uprawa roślin (sem. 2) „Za­
biegi doprawiające rolę”; 15.30 — 
Nurt: Filozofia; IG — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dzień dobry, tu Telewizja (kol.); 
16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
(kol.); 17.25 — Studio Sport — Klub 
Kibica (kol.); 17.20 — „Śmiejmy się 
z siebie” — film fab. prod. rum. 
(kol.); 1.9 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.); 19.10 Siódemka; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

Młode kadry dla „OtexuM
Pasowanie 

na sprzedawców
W Oddziale Obrotu Ubiora­

mi „Otex” starannie przygoto­
wuje sie młode kadry do pra­
cy w handlu. Praktyczna nau­
ka zawodu odbywa się w za­
kładach szkoleniowych, któ­
rych działalność uznawana jest 
przez resort iako wzorowa. To 
między innymi tłuimaczy fakt, 
że chętnych do podjęcia nauki 
w poznańskim „Otexie” jest 
więcej niż miejsc.

135 absolwentów Zespołu 
Szkół Ekonomicznych rozpoczę 
ło ostatnio pracę w sklepach 
oddziału. Kilka dni temu zo­
stali oni pasowani na sprzedaw 
ców i złożyli przyrzeczenie. 
Na okolicznościowym spotka­
niu w Domu Drukarza wręczo 
ne zostały także nominacje 
kwalifikowanego sprzedawcy. 
Otrzymało je 120 ubiegłorocz­
nych absolwentów, (pik)

IBBMMSOa
i. i. iii । 11 iii iiiiiimiiiiiii 1—1111111111-1-:

Koźmińskiej byłoby niezgodne z 
normatywami odległości między- 
przystankowych. (3527)

© Na ulicy Świerczewskiego 
chodnik po stronie numerów nie­
parzystych jest dobry, a mimo to 
pracują przy nim ekipy remonto 
we. natomiast chodnik po swonie 
numerów parzystych jest nie do 
przebycia — częściowo go brak, 
reszta pełna dziur. Trudno dojść 
do pawilonu warzywno-owocowe­
go i innych kiosków nowo tara 
powstałych.

Dział Konserwacji Zarządu Dróg 
i Mosiów poinformował nas, że 
chodnik po stronie numerów nie­
parzystych po przebudowie był 
za nisko położony — gromadziła 
się woda uniemożliwiając przej­
ście. Trzeba było go podnieść, by 
woda spływała do kanału. Nato­
miast jeśli brakuje lub jest u- 
szkodzony chodnik po stronie nu­
merów parzystych, chodnik zobo­
wiązany jest ułożyć ten, kto bu­
duje w tym miejscu pawilony i 
kioski. Zgodę na ułożenie chód 
nika wydaje Poznańskie Przcdsię 
biorstwo Zieleni (przy terenie zie­
lonym) lub Zarząd Dróg i Mostów 
jeśli kiosk stoi na terenie ulicz­
nym. (3784)

skupiającym seniorów pomaga 
finansowo i merytorycznie 
PSM.
Działacze Stowarzyszenia Społecz­
no-Kulturalnego Mieszkańców Wi- 
nograd chcieliby, aby wszyscy se 
niorzy znaleźli w klubach cdpowi <1 
nie dla siebie zajęcia, by w „Stu­
dium trzeciego wieku” mogli wziąć 
udział wszyscy chętni. Przydałaby 
się rada programowa, koordynują­
ca działalność wszystkich osiedlo­
wych klubów. „Centrum dowodze­
nia” ze względu na warunki loka­
lowe powinno mieścić się w Domu 
Złotej Jesieni.

Doświadczenia Klubu na 
Osiedlu Wielkiego Paździeri?- 
ka wykazują, że niezbędna jest 
tu poradnia geriatryczna. Mo­
głaby się mieścić w nowo wy­
budowanej poradni na Osie­
dlu Kosmonautów. Tak uważa 
ją działacze Stowarzyszenia 
Mieszkańców Winograd, Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, Poznańskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej a przede 
wszystkim — seniorzy. Decy­
zja należy do Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia. Czy będzie 
pozytywna?

B.G.

20.15 — Teatr Telewizji Florian Ka- 
leu „Historia naszych dni” (kol.;; 
21.20 — śledztwo zostało wznowio­
ne — program public. (kol.); 21.50 
— Dziennik kol.); 22.05 — Gdy 
dwóch robi to samo — w progra­
mie spotkają się S. Ptak i R. Ta­
rasewicz.

PROGRAM 2
16.35 — Język niemiecki, kurs 

podst. 1. 16; 17---- STUDIO BIS, 
17.05 — Bajka pt. „Błękitny kobie­
rzec”; 17.25 — Czarny teatr z Pra­
gi; 17.45 — C.d. bajki „Błękitny ku 
bierzec”; 18.05 — Zecchino d’Oro — 
wioski program dla dzieci; 18.25 — 
Kto lubi UFO — program W. Ko­
narzewskiej; 19 — Gość Studia-2; 
19.10 — Teleskop; 19.30 Wieczór z 
dziennikiem; 20.15 — Co dalej w 
programie; 20.20 — Gość w Śtudi.i 
Bis; 20.30 — „Czekanie na wielory- 
ba’’ — reportaż H. Baranowskie­
go; 20.50 — „Mężczyzna na niepo­
godę” — program rozrywkom ” . 
21.20 — Recital Zdzisławy Sos? - 
klej; 21.45 — Goście Studia BIS; 
21.55 — 24 godziny; 22.05 — Esther 
Philips — recital; 22.40 — Gość 
Studia BIS; 22.45 — Muzyczne od­
powiedzi Studia BIS na listy tele­
widzów.



Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17

PILNIE ZAKUPI 
PRASOWALNICE NIECKOWE
elektryczne typ MG-3E/A.

Zgłoszenia kierować prosimy do Działu 
Głównego Mechanika przy ul. Slusar
sfcieg 5 osobiście lub telefonicznie 

pod nr 543-87.

224-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
^METALOWIEC”

zakupi, względnie wydzierżawił

POMIESZCZENIE
(w dzielnicy 

o powierzchni
Grunwald) 
około 250 ms

w eelu adaptacji na warsztaty szkolne.

Zgłoszenia przyjmuje Daiał Rehabilita- 
cyjno-Socjalny, 60-953 Poznań, uL Bułgar-
ska 39a, tek 67-60-31. 280-KI

iłM*®©**®*®©®*****®*®*®®®*****^®^®^,^;^

OBRA
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła 

Ludowego i Artystycznego
66-320 Trzciel, ulica Zbąszyńska 

— telefon nr 90,
21

WYKONUJE
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

STOLARKĘ BUDOWLANĄ:
okna, drzwi, listwy różnego rodzaju 

i obudowy do zlewozmywaków.

Zamówienia przyjmujemy z terminem 
reaŁraacji w roku 1979, począwszy od mie­
siąca kwietnia 1979 r.

Gwarantujemy terminowe i solidne wy­
konanie usług. 264-K2

W dniu 8 lutego 1979 r. zmarł nagle nasz dłu- 
goletni, nieodżałowanej pamięci dyrektor

EUGENIUSZ FRĄCKOWIAK
odznaczony Honorową 
Złotą Odznaką LOK-u 
Narodu.

Odznaką m. Poznania, 
ii odznaką W Służbie

Pogrzeb odbędizie się w dniu M. II. 1979 roku
(środa.) o godz. 14.30 na .cmentairzu junikowskim.

Rodiziin.ie Zmarłego wyratzy 
ozucna składają:

Dyrekcja, POP, Rada
Rada Oddziałowa oraz

WUSP Oddział „Czystość’

głębokiego współ-

Zakładowa, 
pracownicy 

’ w Poznaniu.
432-K 3

Dnńa 9 lutego 197® r. zmarła w 77 roku życia
nasza najukochańsza najtroskliwsza żona,
mamusia, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA STACHOWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odfbędizie Się w środę, 14 bm, o go­
dzinie 10.30 na - cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
UL Graniczna 3 m.. 4.

RODZINA

8237ig

j. Dnia 8 luteigo 19f?9 r. zmarł po długich 
T i ciężkich c.ienpieniach, mój drogi ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 74, śp.

JAN PAWŁOWSKI
Pogrizeb odbędzie się w czwartek, d.nSa 16 bm. 

cmentainzu jumkowskiim.o godz. 18.10 na
[łębokim smutku pogrążona

córka 3 rodziną
Ul. Włodkowica 29 m 446-U3

Dnia 8 Lutego 1979 r. zmarła moja kochana 
i $ona

z BAZKWICZÓW

HALINA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.

Stroskany

Osiedle Lecha 30 m. 3.

M Ą Z
407-U3

.u Dnia 9 lutego 1979 r. zakończyła swe praco- 
I wite i pełne poświęcenia życie, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa, nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa i babunia, sp.

ANNA SIWICKA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wto­

rek, 13 bm. o godz. 14 w kościele sw. Jozefa 
w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona RODZINA
82387'g

praca
Opiekunkę do rocznego 
dziecka, pilnie potrzebuję. 
Tel. 20-20-98 . 8280ćg

Przyjmę kwalifikowaną 
krawcową. Włodarska 19. 

7.9787g

Uczniów w zawodzie elek 
tromonterów — przyjmę. 
Pełnoletni bez obowiązku
uczęszczania
Dębi;

do szkoły.
ul. Jabłonkowska

49, po godz. 16. 31153g

Zatrudnię monterów inst. 
c.o. i wod.-kan. Pakaszew 
ski, ul. Kordeckiego 4&

Blacharza - dekarza przyj 
mę do pracy na stałe lub 
1/2 etatu (może być eme­
ryt). Zakład dekarsko-bla 
ch arski. Poznań, G no t- 
tgena 9 m. 10, tel. 96-03-81 
godz. 7—8; 19—20. 81»82g

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje gosposi na godzi 
ny popołudniowe. Warun 
kii do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1®, 
dla 81®Tlg.

Przyjmę krawcowa, dobrną 
krojczynlę. Poznań, Sferze
lecka W m. 38. 811897g

Matematyka, chemia

Sprzedam szmsr z pereł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1S, dlą SITOlg.

Trabanta combi — kupię.
Tel. 207-35 Gostyń, po 
godz. 16. 8209Jg

Sprzedam ągmzewarkę
PCV. Mosina, Pożegow-
Ska 16. si«37g

Amerykankę nową oka­
zyjnie. TeŁ 782-53. 81773g

Ładę 1500 S, rocznik 1977, 
przebieg 20000 km stan 
idealny sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka IB. 
dla 31ffi02g.

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu — Oddział w Śremie, ul. 1 Maja 2

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

Sprzedani przyczepkę do 
Fiata H25 p. Poznań, Go-
styńska 5. 81:865  g

Odsprzedam 5 kompletów 
kół (fcilgli i ogumieniie Mi 
chełm) do samochodu 
Volkswag,en „garbus”, tel. 
66-03-61 godŁ 7—8; 19—20. 

818061S

Sprzcdam nowy 
górro®a'worowy do 
chodu Wamawa. 
66-03-91 godz. 7—8;

silnik 
samo-

TeL

m67g

Sprzedam Praktiicę MTL-3 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka J<9, dla 81874g.

Sprzedam części do VW i 
szyby oraz dębinę na 
schody. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
8H3l7®g.

Sprzedam serwis obiado­
wy japoński. Tel. 33-37-93
po godz. 171. ai&99g

Sprzedam .nadzieckii aega- 
rek elektroniczny. Tel. 
20-29-20. 81®92g

Kożuchy zagraniczne — 
rzetelne korepetycje. Tel. sprzedam. Ul. Drzńetrżyń-

Kupię baindonię. Smolna
4 m. Dl. 82>lfli3>gpr

79959g skicgo 87 m. TS (ofic^ma),

Kupię blacharskie noży­
ce do cięcia krążków o- 
rae tokarnię z płaskim ło 
żem lub wyoblankę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla »20»6g.

Piec 30—40 m2 do szklar­
ni. folię na tunele, ku­
pię. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 89440g.

Kupię poroże na przerób. 
Jerzy Milczyńskii, Poznań,
Słupska 40

, Trabanta nowego kupię. 
, Oferty „Prasa”. Gnmr 
ś waldzka H9, dla 81»64g.

Snrzertam czarny błam, 
grzbiety karakułowe. Ul. 
Michałowska 1H m. 4, 
godz. 1®—20. 8134 lig

Opiekunka do starszej oso 
by ze wspólnym zaimiesz 
kaniem potrzebna. Polna
22 m. 2. 81859g

Sprzedam tuner HiFi 
T 6001 P na gwarancji. 
Matysiak, Sadowa 2Tm. 6.

818 li ig

SPSSBS

po godz. 18, ■ S199S®

samochody
Sprzedam Skodę Octawię. 
Suchy Las, Szarych Sze­
regów 22 m. 8 . 81778g

Żuka stan dobry sprze­
dam. Książ, tel. 81 Wal-
czak.

Zamienię Fiata 126p no­
wego na Fiata li25p lub 
Skodę, nowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka la, dla 
81621®.

Fiata ll26p rocznik 1975 
sprzedam.. Teł. 738-53.

81849g

; Sprzedam Fiata 125 — 1800, 
i rocizniiik 19(33. Pocanań, Sza 

matrizewskiiego 85 m. 4.
81872-g

Tanio sprzedam Zastawę 
750. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla SlBOIg.

Pilnie sprzedam 
1600, rocznik 119713.
Piłenka, Grzytoorwo. 
na Wrześnlia.

Fiata
Józef 
gmi- 

6śp

Z żalem ziawii.adamt.amy, że 8 kutego 11979 roku 
zmarł nasz długoletni pracownik z Kierownic-
twa Zespołu Budów w Gmeźnłie

BOGDAN JANKOWIAK
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i serdecaneigo kolegę.

Rodizrimie Zmarłego wyraizy głębokiego wspoł- 
cizucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy, pracownicy 

Kombinatu Budowlanego Poznań - Wschód, 
ul. Obornicka 227/229. 4B5-K3

X Dnia 8 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu z»koń- 
I c.zywszy swoje pracowite i pełne poświęce­
nia życie, moja najdroższa, najukochańsza i nł- 
gdy niezapomniana żona, mamusia, teściowa, 
babunia, Siostra, bratowa i szwagierka, śp.

AGNIESZKA KRUS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go- 

dzttalie 14 na omentairzu na Miłostowie.
Mąż z córką i rodziną

Ul. Powstańcza 1 m. 35.
Autobus odjedziie spraed domu o godz. 13.15.

82338g

tDniia 9 luteigo 1979 wikiu zmarła nagle, 
maszczona Olejami św., nasza ukochana 
bunii.a, ciocia i szwagierka, śp.

Sprzedam Volkswagen
Golf, przebieg' 22 tys. km. 
Poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1®, dla 
B1909S

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, z.e sziczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych, poleca 
wyspecjalizowany Auto 
Service, Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie 2-letniej gwaran­
cji po zimie, bezpłatnie 
uzupełniamy powłoki an-

8178 Igtv korozyjne.

Pracująca, członek SM, 
poszukuje pokoju lub ka 
waterkii. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1® dla 82092g

Samodzielne mieszkania 
Wilda: jednopokojowe IV 
piętro 37 m*. c.o. lub dwu 
pokojowe III piętro 80 m1 
piece zamienię na M-3 
dwupokojowe I piętro i 
c.o. najchętniej Os. Swier ■ 
czewsktiego — Grunwald. • 
Ofertv „Prasa” Grumwal i 
dzka 119 dla 81789g.

Częstochowa — centrum!
Pół wyłączone 3
pokoje, komfort, telefon, 
c.o. wrarz z meblami sty­
lowymi sprzedam. Oferty 
,.Prasa” Grunwaikteka 19 
dla &1779g.

Słoneczne M-2. 38 m2 kom 
fort Skawina lub 2 poko 
je kuchnia 45 m2 stare 
budownictwo Kraków za 
mienie na podobne w Po 
znamiiu. Wiadomość: Zdzi 
słarw Włodarczyk, Poznań 
OSincwn 6 m. 4. 81790g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Słupsku zamienię 
na podobne lub większe w 
Ostrowie Wiko.. Ostrów 
Wiko.. Wrocławska 14 m. 
4 tel. 023-06 no godz. 16.

S1898g

Zamienię M-4 Osiedle Bo
lesława Chrobrego na 
równeerzetine I,echa. Cze-
cha. Rusa, tel. 
godz. 16.

Zamienię 
komfortowe

026-119 no
81888g

własność iowe
52 na

większe ewentualnie bez 
c.o. Oferty „Pnasa” Grun 
waiłdafka 19 dla 8186?g.

Poszukuje maeszka.rtia M-2 
lub M-3 na okres 1—2 
lat. Płatne z góry. Ofer- 
ty „Prasa” Grunwaldtżka 
W dla SlBWie!.

!SH^5?!Sa»!8ESSS5B?«

na- 
ba-

ZOFIA WITKOWSKA
z domu Gajewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o 
dziniie 111.50 na cmentarzu jutókowśkim.

W smutku pogrążona 
Ul. Ogrodowa 2 m. 6.

8H

RODZINA
«5-U3

j. Dnia 9 lutego 1879 r zmarła nagle, o>patrzo- 
T na Sakramentami św., przeżywszy lat 73, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa i babcia, śp.

MARIA SPRINGER
z domu Krajczyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowśktim.

W głębokim smutku pogrążona 
Osiedle Rzeczypospolitej 38 m. 4.

RODZINA
444- U3

tDniia 8 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 77, pełna szczerej dobroci, nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, śp.

JOZEFA RADKIEWICZ
Poguzeb odbędzie Się w czwartek, dola K bm. 

o gozd. IB.50 na cmentarziu junikowskim. .

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuczek

Ul. Galla 14 m. 7. 409-V3

t 
€

4. W dniu 8 Lutego 1979 r. zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 46 nasza kochana ma­
musia, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, sp.

ANIELA CERBIŃSKA
z domu Wojtyniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godiz. 10.19 na cmentarzu junikowskum.

W żałobie pogrążeni synowie i rodzina

Osiedle Powstań Narodowych 4<8 m. 13
dawniej ul. Czesława 5. _______ ^^444-U3

J. Dnia 10 lutego 1979 r. zmarł w wieku 58 lat, 
I opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż i tatulek nasz brat, szwagier i wujek, 
śp.

BRONISŁAW ŚWIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
ctzynie.

W smutku pogrążone żona z córką i rodziną
Ul. Findera 24 m. 13. 4A2-U3

k o n u j e :
roboty tynkarsko-murarskie
roboty malarskie (malowanie i tapetowanie 
mieszkań, malowanie szklarni)
roboty instalacyjne (centralne ogrzewanie, 
urządzenia wodnp - kanalizacyjne)
roboty blacharsko - dekarskie
mycie okien
wszelkiego rodzaju usługi plastyczne

1 usługi ślusarskie (budowa szklarni, wybiegi dla 
bydła, kojce, siatka, bramy, furtki itp.).

Istnieje również możliwość otwierania nowych zakładów 
usługowych na zasadach zryczałtowanego rozrachunku w 
różnych branżach — na terenie Czempinia, Stęszewa, Ksią­
ża Wlkp^ Kórnika, Brodnicy, Dolska, Zaniemyśla i innych
miejscowości

Wszelkich 
Wojewódzka 
O/Śrem ul. 1

na terenie województwa poznańskiego, 
informacji udziela i zamówienia przyjmuje 
Usługowa Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
Maja 2 Dział Usług i Produkcji tel. 708, 709.

226-K2

Mieszkanie 2-pokojowe 44 ;■ 
m2 I piętro co. zamienię 
na podobne pod Pozna- j 
nilem do 20 km. Oferty ■!

Cyklinowanie. Tel. 204-703
— Lagodzki.

e

7918Jtg

„Prasa” Grutrawakizka 13 
dla 8180lig.

Łódź! Spółdzielcze 3-poko 
jo-we z kuchnią w no­
wym budownictwie za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka W dla 
8lH336łg.

Przewozy — przeprowa"' 
ki. Tel. 33-20-80, Cielewicz' CyKlinowanie. Szaj, tel. 

j 6713-8114. 81 Mig

sprzedam.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 w Koninie zamienię 
na M-4 lub M-3 w Pozna 
niiu. Oferty „Prasa” Grun 
waidcaka 19 dla 8190Ig,

żytkowymi

3 lutego, przybłąkał się 
szczieniaik (wyżeł). Odbiór: 
Albańska M3 (dzaałki).

8S241ig

Sierakow — dom jedno­
rodzinny, wyłączony z 
dużymi pomiesrzczniaimii u-

Oferty — „Prasa”, Grum- 
waddzka 1® dla 5Erp.

4. Dnia 8 lutego 1979 r. zmarł po krótkich 
i i oiężk.iich .cierpieniach, mój drogi mąż, oj­
ciec, teść i dziladek, śp.

ALFONS ŚWIETLIK
Pogrpeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go- 

dtzinie 15.10 na cmentairzu juniikowskiim.
W smutku pogirążona żona z rodziną 

Prodimy o nlcskłaidarnlc kondoilenioji.
Pl. Bernaindyńskfi. 1 m.. 1H. 4H0-U3

TDnia 9 lutego 1979 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami Sw., po długich i ciężkich 

cierpieniach moja nieodżałowana żona, kochana 
marna, teściowa i babunia, przeżywszy łat 70, 
śp.

HALINA BĄCZYK
z domu Żurawska

Pogrizieb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go- 
dziinae 18 na cmentSirzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony mąż z dziećmi i rodziną
UL Mott ego 1H1A m. IŁ. 408-U3

J. Dnia 7 lutego 1979 r. zmarł po długim, pre- 
I cowitym i ofiarnym życiu, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 65 lat, mój najuko­
chańszy mąż, jedyny przyjaciel, nasz ukochany 

■ i niezapomniany ojciec, teść, diaiadziuś, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, śp.

STEFAN DĄBROWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm, o godz, je.38 
nta cmentarzu janikowskim,

W głębokim żalu i smufkrti pogrążona
żona z dziećmi i wnukami

UŁ Rybakłi 20 m. 6. 393-U3

tw dniu 8 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 51 lat drogi 
naszym sercom syn, mąż, ojciec, brat i dziadek.

MARIAN GOLA
Pogrzeb odbędzie się w ponnedziałek, 1C bm. 

o godiz. DŁ na cmentarzu na Mtłostowie.

Prosimy o nieskładiamde kondolencjń.
Sw. Miehata 4iliB m. 32. 8235Ig

tDnróa 9 lutego 1979 r. zmiarł przeżywszy
70 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść, dsiia-

dek i

były

pradziadek, śp.

BERNARD GŁOWIŃSKI
więzień obozu . koncentracyjnego

nienburgu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Poginzeb odbędaie się w czwartek, dnia 15 hm. 
o godz. 10.16 na cmemtainzu jimikowskam.

W głębokim żalu pogrążona 
żona t rodziną

443-U3

t Druta 8 lutego 1979 r. zmarła nasza droga 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KLARA BALCAREK
z domu Mi li Sie wieź

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w porwedaia- 
łefc, lt2 bm. o godz. 13 z kaplicy św. Łazarza w 
Tnaemesaniie

Pogrążone w smertku RODZINA

PAŃSTWOWE gospodarstwo rolne 
w Wojnowie — zatrudni w Ośrodku Ko­
lonijnym w Trzęsaczu k/Rewala w miesiącach: 
czerwiec, lipiec, sierpień br, (3 turnusy kolonii):

KIEROWNIKA KOLONII z wykształce­
niem pedagogicznym, uprawnieniami do 
pełnienia tej funkcji i stażem.
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA 
kacje jak wyżej.

kwalifi-

WYCHOWAWCÓW — 9 na każdy turnus 
z uprawnieniami.
LEKARZA i HIGIENISTKĘ.
RATOWNIKA z uprawnieniami.
POMOCE KUCHENNE — 7 osób 
DOZORCĘ.
SPRZĄTACZKI — 2 osoby.

Zgłoszenia przyjmuje: Zakład Usług Socjal­
nych przy PGR w Woj nowie do dnia 31 mar­
ca br.

Warunki płacy wg Zarządzenia Ministra Oś-
wiaty i Wychowania.

komunikat

284-K2

KOLEGIUM do spraw WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA, ukarało 
ob. Tadeusza SZACONIA, syna Józefa, urodzo­
nego 31 grudnia 1954 r., zaim. Poznań, Słowac­
kiego 19 m. 2, z,a to, że 21 sierpnia 1978 roku 
kierował samochodem osobowym nie posiada­
jąc żadnych dokumentów oraz nie posiadał 
uprawnień do prowadzenia pojazdów. Ponadto 
wjechał na ul. Wrocławską, gdzie obowiązuje 
znak „zakaz ruchu” oraz parkował samochód 
na pl. Wolności, gdzie obowiązuje „zakaz za­
trzymywania i postoju” co stanowi wykrocze­
nie z art. 95 KW, 94 § 1 i 92 § 1 KW i na pod­
stawie art. 94 § 1 Kodeksu Wykroczeń wymie­
rzyło karę grzywny w wysokości 5.000 zł. Jako 
karę dodatkową Kolegium orzekło podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości w prasie
na koszt ukaranego. 393-K1

Dnia 7 lutego 1979 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA TOMCZAK
.z domu Oleszak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 1350 na cmentarzu junikowsk/im.

RODZINA
Prosimy o mieskładanie komdołencjti.

Os. Oświecenia 38 m. 1. 404-U3

tDniia 8 lutego 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja żona, nasza matka, 
teściowa., babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA LIGOCKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go- 

dzmń.e 13.50 na em-entanzu juntikowskiim.
W smutku pogrążony

394-U3
mąż z rodziną

tW dniu 8 lutego 1-979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 71, nasza najukochańsza matka, 
żona, teściowa, siostra, ciocia i babunia, śp.

MARIA
SZLAFCZYŃSKA - STACHOWSKA

z domu Skalińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmemlarau juńikowskim.
W głębokim smutku pogrążona RODZINA 
Autobus odjedzie sprzed dom<u o godz. 18.30.
Ul Długa 9 m. 1. 323Kłg

J. Dnia 8 lutego 1S78 roku amarła opatreona 
I Sakramentami! św„ moja najdroższa i naj­
ukochańsze matka, mój jedyny przyjaciel, śp.

HELENA KASPRZAK
z domu Wiśniewska

Pogrraeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinne 9.30 na cmentarzu juniikowskńm.
Pogrążone w głębokim żalu
W. Dąbrowskiego 1B0C m. 26.

córka i rodzina
406-U3
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Polscy bojerowcywygrał
bezkonkurencyj nirajd „Stomil

W sobotę zakończył się w

*

M. Stowowiak

Tarnowie V samochodowy 
rajd „Stomil”, który był jed 
nocześnie I eliminacją rajdo­
wych mistrzostw Polski. Trud 
ną. ośnieżoną i zlodzoną gó­
rzystą 650-kilcmetrową tra 
sę rajdu, biegnącą szlakami 
pogórza ciężkowicko-dynow- 
skiego ukończyło 45 załóg.

W punktacji generalnej raj 
du zwyciężył Mac ej buwo. 
wiak z Jackiem Lewandow­
skim na „Polonezie 2000’’ 
Przed Jerzym Landsbergiem i 
Januszem Szajrtgem na „Oplu 
Kadecie”, obydwie załogi z 
Automobilklubu Warszawa, 
oraz Bogdanem i Witoldem 
Wozowiczarnj (Stomil Dębica) 
na „Ziguli”. (PAP)

„Rapsod Olimpijski' 
w Teatrze Nowym

| Od 19 lutego w Teatrze 
▲ Nowym w Poznaniu wvsta- 
♦’ wiany będzie „Rapsod Olim­

pijski’ ’ W i es ława S z c z ot - 
▼ kowskiego, poświęcony pa- 

mięci polskich - sportowców 
▲ — ofiair hitlerowsk;ego fa-

szymu. Spekt ;k! ten. którv
obejrzeli już mieszkańcy 8
województw 
wystawiany

w Poznaniu 
będzie przez

kilkanaście dni. (wił)

Podział punktów w meczach Grunwald - Hutnik
Szczypiorniści Grunwaldu w 

kolejnych meczach o mistrzo 
stwo I ligi gościli zespół lide­
ra ekstraklasy — Hutnika Kra 
ków. Mecz sobotni zakończył 
się zwycięstwem poznaniaków 
26:23 (10:11), w niedzielę zaś 
wygrał Hutnik 31:28 (15:16).

Drużyna poznańska osłabio­
na brakiem J. Kuleczki i Kar 
pińskiego nie była w tych spot 
kaniach faworytem. Wojskowi 
jednak do sobotniego pojedyn 
ku przystąpili z ogromną wo­
lą odniesienia zwycięstwa, gra 
li bardzo ambitnie i odnieśli 
upragniony sukces. Mecz stał 
pod znakiem wyrównanej wal 
ki, i aż do 50 minuty żadna z 
drużyn nie potrafiła sobie wy 
walczyć przewagi większej niż 
dwie bramki. Wprawdzie 
przed przerwą poznaniacy mo 
gli zdobyć więcej goli sle gra 
li mało skutecznie. Zmarnowa 
li kilka sytuacji sam na sarn 
z bramkarzem gości, w czym 
zwłaszcza celował Roesler. Koń 
cówka meczu należała jednak 
zdecydowanie do Grunwaldu. 
Poznański zespół zaprezento­
wał w tym pojedynku bardzo 
dobrą grę, popartą wieloma

Polscy bojerowcy zanoto­
wali kolejny wielki sukces w 
imprezie najwyższej rangi. W 
mistrzostwach świata rozegra 
nych w USA. Piotr Burczyń- 
ski wywalczył tytuł mistrza 
świata, a jego młodszy kolega 
klubowy z AZS Olsztyn Sta­
nisław Macur zdobył brązowy 
medal. W pierwszej siódem­
ce znalazło się aż pięciu Po­
laków. Ubiegłoroczny mistrz 
świata, Bogdan Kramer bvł 
czwarty, Edmund Januszewski 
szósty, a Andrzej Dalecki siód

Fragment

wali ze 
skrzydła

sobotniego meczu Grunwald — Hutnik. Bramkarz gości 
Ciałowicz wybija piłkę po strzale Z. Kuleczki.

Fot. — R. Królak

strzałów Roeslera ze 
oraz /Ratajczaka, rzu

cającego z drugiej linii. W dru 
żynie gości skutecznością impo 
nował obdarzony silnym rzu­
tem Kaluziński.

Po wznowieniu gry po

my.
Polacy 

światowa 
rodowych

potwierdzili swą 
klasę w międzynu- 
mistrzostwach A-

błyskotliwymi akcjami, 
szczególne wyróżnieńie 
żył Dybol.

Również niedzielny 
był bardzo wyrównany 
Grunwald grał nieco

a na 
zasłu-

mecz.
choć 

słabiej
ńiż poprzedniego dnia. Oba ze 
społy wykazały w pierwszej 
połowie dużą skuteczność Po­
znaniacy wiele bramek zdoby

przerwie wojskowi uzyskali 
dwie bramki, ■ podwyższając 
prowadzenie na 18:15. W tym 
momencie wydawało się, że 
również niedzielne spotkanie 
może zakończyć się sukcesem 
gospodarzy. Niestety od tego 
momentu nastąpił przestój w 
grze Grunwaldu. Kolejno 6 bra 
mek uzyskali krakowianie, i 
wywalczyli prowadzenie, któ-

rego nie oddali już do końca 
meczu. Wprawdzie w 56 minu 
cie gry wojskowym udało się 
zmniejszyć przewagę gości do 
jednej bramki, ale w chwilę 
później Kałuziński wykorzy­
stał bardzo problematyczny 
rzut karny, co praktycznie prze 
sądziło o zwycięstwie Hutnika.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Dybol 9 i 4, Roesler 4 i 6, Rataj- 
czak 1 i 7, Z.ieliński 4 i 3, Tarasz- 
kiewicz 3 i 3, Jarzyński 1 i 3, Ka­
miński 2 i i, Z. Kuleczka lii, Soj 
kin 1 i 0. Dla Hutnika: Kału-ziń- 
ski 8 i 12, Gawlik 6 i 2, Kozieł 2

meryki Północnej, rozegranych 
tuż no mistrzostwach świata. 
Ponownie najlepszym okazał 
się Piotr Burczyński wyprze 
dzając Stanisława Macura oraz 
Amerykanina Edwarda Krat 
ta. Bogdan Kramer zajął 
czwarte miejsce, Andrzej Da- 
lecki — piąte a Wojciech No­
wicki jedenaste.

go mrozu i padającego śnie­
gu. Warunkiem rozegrania 
imprez rangi mistrzostw świń 
ta jest temperatura nie niż­
sza niż 16 stopni.

Wreszcie na jeziorze Cham- 
plain w stanie Vermont, mi­
mo również niezbyt korzy­
stnych warunków pogodo­
wych, udało się rozegrać 5 

wyścigów finałowych (wyma­
gane minimum). W każdym 
z nich Polacy należeli do naj 
lepszych. Zwycięzcy poszcze­
gólnych wyścigów: I — Henry 
Basset (USA — mistrz świata 
sprzed dwóch lat). II — Sta­
nisław Macur (Polska), III — 
Bogdan Kramer, IV — Piotr 
Burczyński, V— Harold Stu- 
erz (RFN). Najrówniej jeździł 
Piotr Burczyński, który oprócz 
zwycięstwa w czwartym wyś­
cigu zajął po dwa drugie i 
trzecie miejsca.

Po zawodach przedstawicie 
le innych związków wypyty 
wali naszą ekipę o sposób tre

Mistrzostwa świata odbyły
się w trudnych warunkach at­
mosferycznych. spowodow;

tu oraz 
sportu 
jerowy

przygotowanie sprzę- 
inne sprawy polskiego 
bojerowego. Sport .bo 
w USA jest bardzo

i 5, Gmyrek 2 i 4, Migas 1 i 
piel li 2, Wiłkowski 2 i 1, 
szewski 0 i 2, Radziszewski

3, Gar 
Toma- 
1 i 0. 
(wił)

Niepowodzenie koszykarzy Lecha
Nie powiodło się koszyka­

rzom Lecha w rozegranym w 
Gdańsku ligowym meczu z Wy 
brzeżem. Spotkanie to zakoń­
czyło się porażką poznania-

Jurkiewicz, który rzucił aż 58 
punktów, a żadnemu z koszy­
karzy Lecha nie udało się do­
brze pokryć czołowego snajpe 
ra Wybrzeża. Lechici w sobot 
nim meczu zaprezentowali się

Dobry poziom mistrzostw młodzików

nych ostrą zimą, która opano 
wała część USA. Organizato­
rzy i zawodnicy, wraz ze swoi 
mi kłopotliwymi w transpor­
cie bagażami, o?’o wal' c-;Te- 
kie. nieraz 20-godzinne podró 
że W' poszukiwaniu odpowied­
niego miejsca a raczej lodu. 
Przebyli w ten sposób ok. 1200 
km próbując startu na wielu 
jeziorach. Między innymi na 
jeziorze Erie w stanie Ohio, 
żeglarze po dwóch wyścigach 
eliminacyjnych przerwali za­
wody z powodu 20-stopniowe-

popularny (ok. 4.000 zarejestro 
wanych jachtów).

Tak więc amerykańska wy 
prawa polskich bojerowców 
udała się zarówno pod wzgU 
dem sportowym jak i propa­
gandowym. Jeśli pogoda nie 
pokrzyżuje planów to polska 
ekipa przybędzie do kraju 16 
lutego. Przedtem jednak pol­
scy bojerowcy, podróżujący po 
USA specjalną ciężarówka, 
chcą jeszcze zawitać do Lakę 
Placid, aby obejrzeć miejsce 
przyszłorocznych igrzysk </: 
pijskich. (PAP)

ków 85:106 (40:49). Zespół go- __
spodarzy, który ma jeszcze' poniżej oczekiwań;, grali l 
pewne szanse na awans do fi
nałowej czwórki zagrał z 
ogromną ambicją, .od samego 
początku zdobył prowadzenie 
i do końca pojedynku kontro­
lował przebieg wydarzeń na 
boisku. Klasą dla siebie był

wiary w możliwość odniesie­
nia zwycięstwa.

Punkty dla Lecha zdobyli: 
Durejko 28, Kijewski 24. Glin 
ka 16, Tybinkowski 13, Ko- 
stencki 4. (wił)

Kres marzeń o I lidze
Z dużym zainteresowaniem 

oczekiwano spotkań na szczy­
cie W II lidze piłki ręcznej 
mężczyzn, w których będąca 
na drugiej pozycji w tabeli Fos 
nania gościła lidera rozgrywek 
— Wybrzeże Gdańsk. Gospo- 
darze nie zdołali nawet czę­
ściowo wykorzystać szansy na 
amniejszenie różnicy punkto­
wej do drużyny gdańskiej. Oba 
spotkania zakończyły się zde­
cydowanym sukcesem Wybrze 
ża 22:15 (13:7) i 33:26 (17:13).

Przebieg tych pojedynków 
wykazał, że gdańszczanie są o- 
becnie drużyną wyraźnie lep­
szą, a szczypiorniści Posnanii 
muszą odłożyć marzenia o a- • 
wansie co najmniej do przyszłe 
go sezonu. Goście grali sku­
teczniej, swoje akcje przepro­
wadzali mniej schematycznie i 
popełniali znacznie mniej pros­
tych błędów. W obu meczach

Wybrzeże 
gę już w

zdobywało przewa- 
pierwszych minu-

tach gry, a później kontrolowa 
ło jedynie przebieg meczu.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli: Forysiak 8 17, Siekierski 
4 i 4, Guańństó 1 i 6. Dla Wybrze­
ża: Panas 5 i tl, Nowak 4 i 7.

Walczący o utrzymanie się w
II lidze szczypiorniści AZS
zdobyli dwa punkty w me­
czach z Polonią Łaziska. W so 
betę pokonali oni rywala, po 
bardzo wyrównanym i drama­
tycznym pojedynku 26:25 
(12:13), zdobywając najwięcej 
bramek ze strzałów Gonsiorka 
— 7 i Jarkowskiego — 6. W re 
wanżu akademicy nie mieli już 
nic do powiedzenia i ulegli Po 
fonii 21:32 (10:17). Najwięcej 
bramek dla poznaniaków strze 
liii: Wesołowski, Klimek i Wer 
le po 4. (wił)

Pożyteczny turniej szczypiornistek
Przez trzy dni rozgrywany 

był w Poznaniu międzynarodo 
wy turniej piłki ręcznej ko­
biet, w którym oprócz 4 drugo 
ligowych zespołów polskich 
uczestniczyły 2 drużyny wę­
gierskie. Dla polskich zespo­
łów itnpreza ta była spraw­
dzianem formy przed wznawia 
nymi za dwa tygodnie rozgryw 
kami ligowymi.

Najkorzystniej zaprezentowa 
la się Pogoń Szczecin, która w 
turnieju nie poniosła ani jed- 

. nej porażki. Poznański Prze­
mysław uplasował się na trze­
ciej pozycji, a na zajęcie takiej 
właśnie lokaty wpływ miały 
dwie jednobramkowe porażki 
z Elzett i Otmętem, poniesio­
ne w pierwszym dniu imprezy. 
Najskuteczniejszą strzelczynią 
turnieju została Wójcik (Fasa 
ma) — strzelczyni 42 bramek. 
Za najlepiej wyszkoloną tech-

nicznie zawodniczkę uznano 
Romanowską z Otmętu, a naj 
lepszą bramkarką została Do- 
bak z Przemysława.

Oto wyniki uzyskane w sobotę 
i niedzielę oraz końcowa tabela tur 
nieju: Przemysław Poznań — Po­
goń Szczecin 15:20, Elzett Buda­
peszt — Fasałna Tychy 15:16, Ot- 
męt Krapkowice — Tisza Martin 
23:17, Przemysław — Fasania 20:18, 
Elzett — Otmęt 12:16, Pogoń — Ti 
sza 32:18, Fasama — Otmęt 18:23, 
Pogoń — Elzett 23:15, Przemysław

Wczoraj w Poznaniu odbyły się 
halowe mistrzostwa okręgu mło- 
dziów w lekkiej atletyce. Na star 
cie stanęło 230 zawodniczek i za­
wodników reprezentujących 14 klu 
bów. Zawody stały na dobrym po 
złomie. Wielu zawodników po-pra- 
wiło swoje rekordy życiowe.

Manieczki) — 11.0; w dal: D. Osses 
(Olimpia) 4,91; wzwyż: H. Nowak 
(AZS) — 1.40. Chłopcy — 60 m: R.
Trambaez (OMmpia) 60 m
ppł.: P. Babst (Olimpia) — 9,2; w
dal: K. Adamsk 
5,71; wzwyż: P. 
Mosina) — 1,73;

(iskra Śrem) — 
Przechrzta (MKS 
tyczka: M. Gro-

Oto zwycięzcy — dziewczęta — 
60 m: M. Mikołajczak (Warta) — 
8,1; 66 m ppł: C. Nowak (Orkan

nau (Energetyk) — 2,60. W tej kon 
kwencji jstar tęwał junior AZS R. 
Sokół, który skoczył 4,30 m poprą 
wiająe rekord życiowy, (jz)

Zawody pływackie dzieci
Kolejne zawody w katego­

rii dzieci o puchar Okręgowe­
go Związku Pływackiego w Po 
znaniu przyniosłv sukces Le­
chowi — 414 pkt„ który wy- 
przedził Olimpię — 400 pkt., 
Wartę — 390 pkt. i Posnanię 
— 266 pkt. Na starcie zabra­
kło pływaków Iskry Konin.

Najlepsze wyniki wśród 
chłopców: P. Makowski (1970) 
z Olimpii na 100 m dow. — 
1:16,6; Z. Lobert (1970) z War

50 m klas.
Kończą! (1969) z

Energetyk nie wykorzystał szansy
W sobotnim spotkaniu siat­

karek o mistrzostwo II ligi, po 
znański Energetyk uległ Bu­
dowlanym Toruń po bardzo 
słabej grze 1:3 (10:15, 16:14, 
12:15, 6:15). Poznanianki popeł 
niały wiele błędów w ataku i 
w obronie, nie potrafiły sku­
tecznie ustawiać bloku, co 
konsekwentnie wykorzystywa 
ły ich przeciwniczki.

Niezwykle emocjonujący był 
mecz rewanżowy tych zespo­
łów walczących o utrzymanie

się w II lidze. PO'znaniianki wy 
grały to spotkanie 3:2 (9:15 
15:12, 12:15, 18:16. 15:6). W 
czwartym secie, grające po­
przednio bardzo chaotycznie 
siatkarki Energetyka, skonefm 
trowały się, obroniły dwie pT 
ki meczowe i wygrały seta. W 
decydującym o ostatecznym 
sukcesie piątym secie siatkar­
ki Budowlanych nie wytrzyma 
ły nerwowo i uległy, grającym 
w tej fazie meczu dużo spokoj 
niej, poznaniankom. (rk)

Wśród dziewcząt najwarto­
ściowsze wyniki uzyskały: R. 
Wróbel z Lecha (rocznik uro­
dzenia 1969) na 100 m iklas. — 
1:32,0 i na 200 m zmiennym — 
3:01,2 oraz K. Kowalczyk 
(1968) — z Warty na 100 m

50 m motyl. — 40.4 
lewśki (1969) z Lecha 
zmiennym — 1:28,4.

Polski Związek

- 46,0; R. 
Lecha na

i B. Wa- 
na 100 m

Pływacki

motyl.
zmiennym — 2:58,6.

1:25,4 i na 200 m

zweryfikował wyniki kores­
pondencyjnych mistrzostw 
Polski w kategorii dzieci w 
1978 roku. W roczniku 1969 
najlepsi okazali się pływacy 
Lecha, a indywidualnie R. Wró 
bel zwyciężyła na 50 m klas. 
— 42.8 i na 100 m zmiennym 
— 1:26,6. (wił)

Siatkarze Posnęli znów zwiedli
Siatkarze Posnanii rozegra 

1' kolejne mecze o mistrzostwo 
II ligi z Chemikiem Bydgoszcz. 
Nieźle zaprezentowali się w 
pierwszym spotkaniu, które 
wygrali łatwo 3:1 (15:8. 12:15, 
15:6, 15:10). Nie powiodło się 
jednak poznaniakom w nie­
dzielnym rewanżu, który prze­
grali 1:3 (7:15, 4:14, 15:11,3-15).

W niedzielnym meczu Pos- 
nania zagrała bardzo słabo.

Zawodnicy gospodarzy potra­
fili skoncentrować się tyłka w 
trzecim secie. W pozostałych 
popełniali wiele błędów. Gra
li słabo zarówno w 
i w obronie. Wiele 
nia pozostawiał 
blok. Grający w 
znacznie lepiej niż

ataku, jak 
do życze- 
poznański 

rewanżu 
w sobotę

goście nie mieli trudności z 
odniesieniem zasłużonego zw’ 
cięstwa. (rk)

Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy Wisły

Trzeci mecz rozegrali piłka­
rze krakowskiej Wisły w Au­
stralii. Tym razem w Mel­
bourne Wisła pokonała repre 
zentację stanu Victoria 1:0 
(0:0). Bramkę w 72 min. zdo­
był ' Kazimierz Kmiecik. Było 
to trzecie zwycięstwo krakow­
skiej Wisły w Australii.

PAP

Koszykówka

Śląsk — Start 
Śląsk — Legia 
ŁKS — Legia 
ŁKS — Start 
Turów — Resovia 
Turów — Wisła 
Górnik — Wisła

I LIGA MĘŻCZYZN

4. Anilama
5. Stal
6. Pogoń Szczecin
7. Śląsk
8. Korony,

24 24:24 513—513
24 24:24 581—582
24 23:25 604—607
24 22:26 632—628
24 21:27 567—588

123:65 9. Gwardia 24 21:27 476—óCl
103:87 10. Spójnia 24 17:31 502—550

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

(wił)

— Tisza 23:12.

1. Pogoń 10:0 111:87
2. Otmęt 8:2 95:83
3. Przemysław 4:6 85:80
4. Fasama 4:6 92:96
5. El ■ 11 2^ 69:83
6. Tisza 2:8 78:113

Udany rewanż 
hokeistów ZSRR 
Hokeiści ZSRR zrewanżowa­

li się zespołowi „Ali Stars” 
NHL za czwartkową porażkę 
2:4. W drugim meczu w nowo­
jorskiej hali „Medison Sąuare 
Garden” drużyna radziecka 
wygrała z reprezentacją ligi 
NHL 5:4 (1:2, 3:2, 1:0). (PAP)

Górnik — 
Wybrzeże

• Resovia 
— Lech

77:74
82:83
71:87
93:32
90:98
79:87

106:85

Rekord w trójskoku
Podczas halowych misbraos-tw 

ZSRR w lekkiej atletyce, 20- 
letni Giennadij Batokiewicz 
uzyskał w eliminacjach t>rój- 
skoku wynik — 17,18. Jest to 
najlepszy halowy wynik na 
świecie w tej konkurencji,

PAP

1. Śląsk
2. Lech
3. Resovia
4. Start
5. Wisła
6. Wybrzeże
7. Legia
8. Górnik
9. Turów

10. ŁKS

Piłka ręczna

14
14
14
15
14
14
15
15
15
14

24
24
24
24
23
21
21
20
19
16

1323—1204 
1402—1322 
1221—1985 
1281—1315 
1227—1152 
1233—1213 
1341—1393 
1374—1383 
1140—1315 
1043—1203

Ostrovia —
AZS Wrocław

AZS Gorzów — Sparta 
AZS P-ń — Polonia 
Grunwald — Chrobry 
Poznania — Wybrzeże

32:24 i 20:24
31:25 i 23:23
26:25 i 21:32 
28:14 i 22:21 
15:22 i 26:33

I LIGA 
Grunwald —

MĘŻCZYZN 
Hutnik 26:23 i 28:31

Śląsk — Pogoń Szczecin
30:34 i
19:21 i
31:24 i 

Zabrze
20:19 i

Gwardia — Spójnia 
Stal — Korona 
Anilana — Pogoń

685—622
536—504
568—563

1. Hutnik 24 35:13
2. Pogoń Zabrze 24 28:20
3. Grunwald 24 25:23

26:28
20:17

18:22

2.
3.
4.
5.

Wybrzeże 
Posnania 
AZS Wroc. 
Sparta 
Polonia.

6. Ostrovia
7. Grunwald
8. AZS Gorzów
9. Chrobry

10. AZS P-ń

Sitkówka
W LIGA

24

24
24
24
24
24
24
24
24

41:7 
33:15 
28:26 
28:26 
25:23 
23:25 
18:30 
16:32 
15:33
13:35

692—532 
543—487 
533—516 
538—530 
584—572 
513—535 
549—548 
504—544 
473—549 
460—576

MĘŻCZYZN
GRUPA I

AZS M OlS®tyn —
AZS Wrocław 

Posiania — Chemik 
Resursa — Włocławka 
Narew — Całisia 
AZS W-wa — Gwardia

3:0 i 3:0 
3:1 i 1:3 
3:1 i 3:0 
2:3 i 3:0 
3:1 i 3:2

26 21 68—30

GRUPA VH

2. AZS W-wa 26 18 64—44
3. Gwardia 26 16 58—F
4. Narew 26 15 57—52
5. Posnania 26 14 57—48
6. Calisia 26 13 46—4"
7. włocławia 26 13 48—53
8. Chem.ik 26 9 46—58
9. AZS II Olsztyn .26 6 35—63

10. AZS Wrocław 26 5 28—67

II LIGA KOBIET
GRUPA I

Warmia — Sarmata 3:1 i 3:2
AZS — Zawisza 0:3 i 0:3
Energetyk — Budowlami 1:3 i 3:2
Spójnia — ŁKS 9:3 i 2:3
Radomka — Gwardia 3:1 i 3:0

1. Zawisza 26 21 68—26
2. ŁKS 26 21 71—35
3. Radomka 26 17 60—49
4. Warmia 26 Ił 62—44
5. Sarmata 26 13 53—"3
6. Gwardia 26 10 41—G2
7. Spójnia 26 9 49—5“
8. Budowlani 26 8 35—64
9. AZS Biał. 26 7 42—64

10. Energetyk M 7 M—69

Boks

Gwardia Białystok — Olimpia 
Stal Stocznia Szczecin —

Polonia W-wa

2.
Olimpia
Stal Stocznia
Polonia W-wa 
Gwardia

2

2 
.1

21:
14: 6
14 ;26
11: 9


